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Demokratyczne ugrupowania naszej 
młodzieży akademickiej odchodziły 
wczoraj uroczystą akadem.ią akt swego 
połączenia i zjednoczenia. Mlodzi de­
mokraci będą odtąd stanowili osoline 
wielkie skupienie, stojące na gruncie 
demokracji i związane jednolitą ideolo- 
g ją  demokratyczną. Nie można wątpić, 
że w tvm charakterze zaważą oni na 
życiu publicznem naszej młodzieży a- 
kudemickiej, wyciskając swoje i leolo- 
g :czne piętno n a  różnych tego żyt-, a 
objawach.

Dla na-s — starych demokratów to 
sformowanie się zastępu młodych jes t  
nie mniej radosne niż dla nich samych. 
W itamy w nich następców i sukcesorów 
■ dci demokratycznej. Sukcesja ta ma w 
Polsce swoją wielką wagę. Obejmuje 
ona wszystko prawie, co w półtorawie- 
kowym okresie niewoli i rozdarcia p ra ­
cowało i walczyło o lepszą przyszłość 
narodu z wiarą w nieśmiertelność i nie- 
piYedawnialność jego praw, z niezłom- 
nem przekonaniem w jego siły do zdo­
bycia i obiony tych praw  niezbędne. — 
Sztandar demokratyczny w Polsce jest 
stnry^ i od ciągłego użytku stargany, 
ale nie jest on — zszargany, ponieważ 
zawsze nawet w najgorszych chwilach 
i w n a j t rn d r  mjszych sytuacjach trzy­
mały go wysoko nad głową ręce ezj ste 
i ofiarne.

Fłomienna linja cudownego odrodze­
n ia  pańsl wowości polskiej i nagłej re­
alizacji ideałów demokracji w całej 
Europie  oddziela od siebie dwa pokole­
nia  demokratów — starych  i młodych 
Gdy starzy najlepszą część swego życia 
spędzili jeszcze tylko w atmosferze 
wiary w deały demokratyczne, młodzi 
żyją już. i zaczynają pracować na g run ­
cie ziszczenia się tych ideałów i ich 
konfrontacji z rzeczywistością.

K ażda z tych pozycyj ma swoje dobre 
3 złe, dogodne i niedogodne strony. Gdy 
na nas staryen, przedwojennych demo­
kratach ciążył jeszcze ciągle obowiązek 
walki codziennej i niezłomnej o każdy 
szczegół ideologji demokratycznej, to za 
to służyło nam  także dobrodziejstwo

nieogi aniczonej swobody w marzeniu o 
demokracji, która kiedyś przyjdzie i ol­
śni śwriat swoim blaskiem. Mieliśmy ten 
wielki przywilej wyobrażania sobe tej 
domokrncj taką, jaką  ją  mieć chcieliś­
my, więc niepokalanie czystej jasnej, 
rozumnej i sprawiedliwej.

Młodzi nasi przyjaciele, następcy i 
sukcesora wie me potrzebują juz wal­
czyć o ideały demokratyczne, ponieważ 
formalnie wszystkie one zostały zreali­
zowane przez wynik wojny i wiekopom­
ny przewrót powojenny.. Lecz z obo­
wiązkiem walki o formę ideałów demo­
kratycznych znikł dla nich przvwi'ej 
wypełniania tych form treścią swoich 
marzeń. Nie moga oni już widzieć de­
mokracji taką tylko, jaką  ja !,hca mięć, 
lecz muszą w ziąć ,ją taką, jaką konkret­
nie jest, i dla niej żadnom rozczarowa­
niem niezrażoni i n i zniechęceni praco­
wać niestrudzenie i ofiarnie dalej.

P rzyznajem y chętnie, że rola ich jest 
trudniejsza, niż była nasza. Gdy my 
szliśmy tylko na spotkanie Joj up ra ­
gnionej, wymarzonej ale w gruncie rzo 
czy nieznajome, i dlatego właśnie tern 
hardzdej pociągającej demokracji, to 
nasi młodzi przyjaciele spotkali ją  na 
swojej drodze już realna i konkretną i 
stwierdzili, że pod kwefem marzeń kry­
je ona oblicze z licznemu m ankam enta­
mi, Tw arz dziobata, oczka małe, bez 
bb^iku i nieprzyicmnie zezujące, me 
mówiąc o różnych innych jeszcze grub­
szych usterkach...

Niejwlen ze s tarych demokratów u j­
rzawszy pewnego razu tom upragniony 
swój demokratyczny ideał w jego nie 
tylko polskiej lecz nawet ogóluo-euro- 
pejskwj realizacji, dostał czkawki z nie­
koniecznie przyjemnego wzruszenia i 
uczul jak  dreszcze zimnomi łapkami za­
czynają mu biegać po skórze. To też 
przez czas jakiś byliśmy w niepewno­
ści — przyznajemy to dzisiaj otwarcie 
i ze skruchą, kióroj ciężaru ujm uje  dzi­
siaj szczera radość — czy ł a demokracja 
wymarzona, k tóra nagle spadla z nieba 
na nasze polskie ugory, zmaidzie nadal 
wyznawców, wielbicieli, pracowników i 
szerm i Oii-zy.

Lecz oto znaleźli się. Stanęli i stają 
w karnym ordynku do służby dla real­
nej już demokracji ze y szystkieim błę­
dami i niedoskonalośeiami jej dzisiej­
szej postaci, ponieważ na lónmi z nami 
wiedzą, że demokracja ta jest jedyną 
formą, w której nowoczesne cywilizo­
wane społeczeństwu może żyć i rozwnjać 
się nadal, ponieważ na równi z nami 
wierzą, że formy życia są tak samo 
.■.mionu : jar samo życie, ze więe lomo- 
| r a c ją  dzi-mj jeszcze tyloma błędami 
piękności obarczana ju tro  .iaż .noże po­
zbyć się znacznej Lh części, a pojutrze 
zajaśnieć blaskiem przedziwnej urody, 
ponieważ nie mają wr głowach apara tu  
tykającego tylko swoje banalne i bez­
płodne „albo — alho44, ale rozumieją, że 
natura  jes t  nieskończenie hogntą w 
kształtowaniu i rozwijaniu jednej i tej 
samej zasadnicze! formy, a p d i ty k a  i 
jej formy są tylko częścią gospodarstwa 
natury.

Ostatecznie demokracja podobnie jak 
wszystkie inne giomadzkie ideały jest 
w? realizacji swej tylko kwest ją kultury 
tej gromady, która tej realizacji u sie­
bie i dla siebie dokonuje. Realnie tak 
jak  nie istnieje ani jakiś parlam enta­
ryzm sam w sobie ani iakaś wolność o- 
bywateDka sama w sobie ale istnieją 
konkretne narlamoniaryzrny angielski, 
francuski, jiiernlec.ki i kilka tuzinów m 
nych, tak samo nie istn‘eje realnie j a ­
kaś jedna dla wszystkwh jednakowa je­
dnoznaczna i jednowarlośeiowa demo­
kracja, tylko istnieją demokracje ame­
rykańska, francuska, angielska i znowu 
kilka tuzinów innych, z których każda 
jest inna, zależnie od warunków gleby, 
na której rośnie i spmwmości robotni­
ków7, którzy tę glebę upraw iają.

Niemadrem uogólnieniem jest mówić 
o „kryzysie parlamentaryzmu*4 w7 ogó'- 
ności, bo takiego niema. Tak  sarnio nie- 
rozumnem i’ szkodliwem uogólnianiem 
jest mówić o kryzysie lub zgoła „ban 
ki uctw ie demokracji4 jako takiej, bo ta 
ze swego nieba marzeń i wierzeń ni­
gdzie jeszcze w7 istocie swojej pełnej 
nie zeszła a my widzimy tylko je,1 róż­
norodne wcielenia, zadatki i zaczątki, 
które w różnych warunkach miejsca i 
czasu muszą być różne.

Polskie wmiolonie demokracji nie mo­
gło być zachwycające. Demokracja bo­

wiem jest formą, a każda foraia napeł- 
nia się tylko tom, co ludzie zrobić umie­
ją. G d y ‘ zaś w7 Polsce ludzie nie nau­
czyli się jeszcze robie rzeczy wiele i ła­
dnych, to nie może też być dziwnem, że 
forma demokracji naszej po* omr.e jak  
wiele innych form wypchana jp=t naka­
zie tylko... pakułami. Dla nioumiejące- 
go pływać, woda .jest tylko nieprzyjem ­
nie mokra, odrętwiajaeo zimna i-przera­
żająco głęboka. Dla pływaka jednak 
wszystkie te cechy wody — jej ino- 
krość, jej chłód i jej głębia są koniecz- 
nomi warunkami jego własnego kun­
sztu pracy i powodzenia.

Przyjdzie, musi przyjść czas, kiedy 
także i u nas forma delnokracji napeiiit 
się treściami bardziej wartościowemu, a 
wszystko to, co nas dzisiaj w demokra­
cji razi i zniechęca, stanie się koniecz­
ną i ,n a tu ra ln ą  części' składową. Ale 
aby czas ten przyszedł i aby przyszedł 
najprędzej, potrzeba znowu t. eh rze­
czy — wiary, rozumu i pracy. Wiary, że 
demokracja jest  w naszej epoce dziejo­
wej najcenniejszem dobrem obywntel- 
skiom, rozumienia, że dobro to je.-d wa- 
runkiem zdobycia i trwałego posiadania 
wszelkich innych dóbr w7 tej epoce wo- 
góle dostępnych, wysiłku, a By to wwikie 
dobro zdobywać, u trw alać i rozszerzać 
przedewszystkiem w pojęciach współ­
obywateli.

Akademicka młodzcz demokratyczna 
odnalazła w swoich duszach te trzy 
wiedkie dary — wiary,’ rozumu i zapału. 
T oddaje je  oto na służbę demokracji 
polskiej, na je j  pielęgnowanie, rozwija­
nie i u trwalanie przez konsekwentne i 
niestrudzone jej renlizowan.e. Wielki 
trud  bierze na siebie ta młodzież Ale 
też i nagroda za te trudy  będzie odpo­
wiednio obfita z tego powodu, że droga 
demokracji jest w7 naszych warunkach 
miejsca i cza^u drogą jedynie rozumną, 
więc też jedynie pewną.

Z najgłębszego serca życzmnv tej ko­
chanej i szanownej młodzieży demnkrap­
tecznej mężnego wytrwania  na tej dro­
dze. fs-i).

Akadem ia dem okratyczne! m łodzieży  
U niw ersytetu J a g ie l iń s k ie g o .

Wozoraj w południe w sali Kopernika Uuiw. 
Jag. odbyła się uroczyśta akadem ja, urządz-o-

ANTONI MARCZYŃSKI.

IV£H3D hPLFlf STEPÓW SIMKiflCYCH...
(Nowelka tomiska)

(C iąg  d a ls z y ) .

Sufi fula I... Jedna z pereł prowincji afry­
kańskiej, imperjum rzymskiego.

I cóż stało? Pustynia zniszczyła dzie­
ło pracowitych irąik ludzkich... P iachy, pędzone 
■wichrem do ataku, zasypyw ały powoli, lecz 
stale źródło po źródle, potoki, strum ienie, 
studnie sztucznie wywiercone... W tedy w y­
m arła roślinność... (Fbrzyrme m ory obronne, 
nie uchroniły ludności przed napadam i wojo­
w niczych plemion berberyjskich, arabskich... 
Może zapuścili się. tu nawet W andalowie, któ­
rzy  akwedukt iknrtngiński poszczerbili!... Lud­
ność znikała, uchodziła na w ybrzeża, padała 
ofiarą najazdów z południa czy północy... No­
we huragany naniosły świeże w arstw y pia­
sku... Niena,pra.wiane mury. zaczęły pękać, 
kruszeć... A w m iarę jaik rozpadały się bu­
dowle w  miarę jak się zniżały, malały.-, ro­
sła z drugiej strony góra piasku, żwiru, kam y­
ków... zakryta miasto aż po św iątyń szczyty...

Sufetula znikła dla oka wędrowca, a wcześ­
niej zapewne znikła z pamięci ludzkiej.. Prze­
szły wieki-.. 1 nikomu nie przyszło naw et na 
myśl, że 'pod  sypkim całunem  spoczywa mia­
sto um arłe .- Aż dopomógł przypadek Teraz 
je odgrzebują z pod ziemi, dla przyjemności 
uczonych, przedewszystkiem zaś turystów...

Jakaż stąd nauka dla nas?... Oto ta, że nie 
wdzięczny to kraj i niewdzięczna w nim pra- 
CcL~*

Zajmujem y coraz większe przestrzenie pod 
uprawy... W ydzieram y pustyni jej odwieczne 
zdobycze, jej Draiwą własność... Gwałtem 
wprow adzam y kultu-rę... Uczymy tutejszych 
dzikusów orać, siać ,i zbierać p'ouy po ludz­
ku .. Dopłacamy gtrubo do tego interesu, w 
nadziei Drzyszłych, .niepewnych zysków... A 
za lat k lka, daj Boże, za kilkadziesiąt, w y­
buchną pow stania, zamieszki... wojna... Re­
gularna armja... tak, nasza arm ia wvtępi o- 
czywiśc.ie bandy rabusiów, tak jak się stało 
w Maroko czy Syrji... Wojska zwyciężą z pew 
nością, lecz nim przyjdą, koloniści pójdą pou 
nóż... Ich osady spłoną... Praca pójdzie w ni­
wecz... (

— Cała pociecha w tem, — przerw ała Lui­
za długie przem ów ienie. gadatliwego kuzy­
na , — że my owych zamieszek nie dożyjemy... 
a o to, co będz:e dopiero, niccha.j się głowią 
ci, co przyjdą po nas...

— • A jeśli dożyjemy? —  usiłował ją za‘ 
straszyć..*

— Niema obawy... Znam  cały Tunis do­
skonale...

—  'M aroko także się w ydawało spokojnem, 
a jednak...

— Mój drogi, w Maroku było zupełnie co 
innego... Przedewszystkiem tam*f.

Karol zląkł się poważnie, że zejdą na od i- 
głe tem aty, że odbiegną od właśc weiu przed­
miotu dotychczasowej rozmowy..- SkapLwo- 
wał więc coprędzej, przerywając swej towa­
rzyszce:

— Dobrze, Luizo. Zgadzam się.. Zgadzam 
się bez zastrzeżeń, że Tunis joSt zupełnie bez­
pieczny, że na nic się tutaj nie zanosi, przy­
najmniej w najbliższej przyszłości.. Wróc­

im y teraz dc pierwotnego tematu..*

Czy ty, kuzynko, nie odczuwasz czasam i 
braku rozrywek kulturalnych? Ozy nie tę­
sknisz za operą, za dobrym teatrem , koncer­
tami, odczytami? Czy nie nęcą cię niż dan­
cingi, kabarety, m askarady, bajei, wyścigi non 
ne? Czy możesz tutaj upraw iać jakiekolwiek 
sporty, poza konną jazdą? Czy masz choćby 
plac tennisowy? A jeśli masz na/wet, to kto 
jest twym partnerem ? Napewno nie Jan, bo 
nazbyt zajęty pracą a pozałem wiem, że ni­
gdy się sportam i nie zajmował... Nie intere­
sowały go jakoś... Co tu dużo wyimieniać/.J 
Lou, droga, kochana Lou, pow.cdz mi szcze­
rzo, czy serce twe nie tęskni za Paryżem ?

—  Czy nie tęskni? — powtórzyła jak echo*.. 
Potem z ust w yrw ała się cicha skarga,... we­
stch n ien ie  — O, jak bardzo tęsknię codzien­
nie!... Nie dla mnie to życie pustelnicze... — 
Przerwała zalękniona, że powiedziała minio­
wali zby-t wiele... Lecz Karol już czatował:

— Nie wiesz nawet, jaką radość sprawiają 
mi twoje słowa —  mówił, przyciskając wargi 
do jej dłoni... A kiedy zdziwiona trochę uwol­
niła ręce z jego uścisku, ciągnął dalej z za­
pałem:

— Dla mnie spraw a przedstawia sic zupeł­
nie jasno... Skoro tylko przyjedziemy do w a­
szej za.padłej pustelni, rozmówisz się z mę­
żem... Ja  cię zresztą mogę wyręczyć, jeżeli 
sobie tego życzysz*.. Jan  musi uczynić wybór: 
Albo cię kocha rzeczywiście, w takim razie 
sprzeda niezwłocznie osadę i wyjedziecie do 
Francji, albo uprze się przy swym niedorzecz­
nym pomyśle kolonizowania pustynnych nieu­
żytków, a w taicim razie da dowód, że cię­
ta e nie kocha, że dla swego egoizmu gotów...

— Tylko zapominasz, Karolu, o jednem... — 
przerwała.

—  Mianowicie?
— Mianowicie, że sl,a.wiając Jana wobec ta ­

kie] alternatyw y, ja w łaśnie dałabym  dowo­
dy szalonego egoizmu,.-., dowiodłabym, że go 
nie kocham...

— Więc kochasz go aż tak bardzo?...
W patrzył się badńwczo w -jej zmrużone o-

czy. Wydało mu się, że cicmno-orzechowe źre­
nice drgnęły leciuteńko, że slaby rumieniec 
przebiegł szybkę opalone policzki i znikł wśród 
k as z ta now a t y c h włosów...

— Zadajesz mi, kuzynie, bardzo niedyskret­
ne pytania — odparła glosom dość ostrym... — 
Gentleman nie powinien poruszać tak drażli­
wych tematów...

— Nie, Lou!... Tvm razom nie masz racji... 
G d\by ci kto in rv  zadał podobne pyta.nie. mo- 
żnaby usprawiedliwić twe oburzenie, lecz 
ja...

— Ty jesteś w yjątkiem ? Ił,a, ha, ha..*
— Tak jest... Ja, który cię kocham od da­

wna,... ia, którego serce bije .tylko dla ciebie 
mani prawo spytać...

— Przestań! — zawołała stanowczo, poważ- 
nieja.c w jednej chwili... Polem zaś dodała 
strofująco:

— Obiecałeś mi iuż w Paryżu, żo zaniechasz 
raz na zawsze tych oświadczyn... spóźnio­
nych...

— Lou. o jedno słowo cię błagam... Niel..* 
Nie przerywaj mi znow u.. Przyrzekłem, to 
prawda... wiem, pamiętam*, lecz to silniejsze 
odemnie.. Słuchaj!. . Czy gdybym ja ciebie był 
prosił o rękę... przedtem, zanim poznałaś Ja­
na... czy byłabyś mnie przyjęła? Powiedz!... 
Odpowiedz szczerze na to jedno pytanie-..

(Ciąg daiszy nastąpi;
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n a  przez młodzież dem okratyczną z okazji 
połączenia się dotychczasowych stowarzyszeń 
„Organizacji młodzieży narodowej" i „Mło­
dzieży radykalnej".

Na akademję przybyli z ram ienia władz 
uniw ersyteckich rektor Marchlewski i profe­
sorowie Estreicher, Krzyżanowski i Kot, a d a ­
lej starsi przedstawiciele demokracji, między 
innym i: prez. Rolle, Wiceprezydenci Ostrow­
ski i Wielgus, dr. Dybooki, r. m. dr. Klimec- 
iki, dr. Rogdani i inni.

Przemówienie wstępne wygłosił przewodni­
czący zjednoczonych organizacyj p. Frącko­
w iak, poczom w imieniu Zarządu gł. młodzie­
ży dem okratycznej powitał zjednoczenie się u- 
gruipowari na terenie krakowskim p. Zagórski 
z W arszawy.

Zkołfci życzenia połączonej organizacji sikła

dali przedstawiciele innych ugrupowań mło­
dzieży. pp.: Zamoyski im. młodzieży zacho­
wawczej, Bocheński imieniem młodzieży pa­
cyfistycznej i Gawlilk imieniem „Koła mło­
dych Party j P racy", który zgłosił akces do 
zjednoczonej organizacji młodzieży dem okra­
tycznej. Młodzież socjalistyczna przesłała list 
z życzeniami.

Po odczytaniu i podpisaniu aktu połącze­
nia przez przedstawicieli młodzieży narodo­
wej i młodzieży radykalnej, przemawiali oko­
licznościowo imieniem demokracji polskiej 
prez. Rolle oraz imieniem Partji Pracy dr. 
Dyboski.

Akademję zakończył piękny referat p. Ka­
zimierza Ostrowskiego o podstawach ideowych 
młodzieży demokratycznej. *

Z ruchu wyborczego.
Dalsze listy państwowe.

Wr sobotę zgłosili komuniści, w ystępujący 
pod firm ą „Jedności robotniczo-chłopskiej" li­
stę państwową, która otrzym ała Nr. 13. Na 
pierwszem miejscu tej listy figuruje nazw i­
sko b. posła W arskiego-W arszawskiego. Li­
sta otrzym ała nr. 13.

Zaraz po kom unistach zgłoszono listę p ań ­
stwową „Związku chłopskiego w spółpracy z 
rządem'*, na cząle której znajduje się nazw i­
sko b. posła Hipolita Śliwińskiego. L ista o- 
trzym ała nr. 14.

Jednocześnie Związek chłopski złożył pań­
stwową listę kandydatów do Senatu.

W reszcie zgłoszona została do państwowej 
komisji wyborczej lista państw owa „Polskie­
go stronnictw a katolirko-ludowego" z b. po­
słem  ks. drem Janem  Czujem na czele. Lista 
ta  otrzym ała nr. 15.

W ciągu dnia dzisiejszego zgłoszona zo­
sta ła  także lista P. P. S. lewicy. Na czele listy 
znajduje się nazwisko Andrzeja Czumy. L i­
sta  otrzym ała nr. 16.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 23 stycznia. W poniedziałek zło­

żono na ręce generalnego kom isarza w ybor­
czego lisię państw ową „Zjednoczenia Naro­
dowego Żydowskiego w Małopolsce". Na cze­
le listy stoją dr. Reich i dr Rosm arin. L ista 
otrzym ała num er 17. Na czele listy do se­
n a tu  zamieszczono nazwisko b. posła dr. 
Thona.

ków gospodarczych stanu średniego; 11) zw al­
czanie szkodliwych kierunków etatyzm u i 12) 
racjonalna decentralizacja kredytów.

Zjazd wojewódzki stw ierdza, -w związkuS z 
odezwą ogłoszoną pnzez komitet Obozu Go­
spodarczego, że jest nakazem  chwili, by stan 
średni zjednoczył się. Wobec szczególnej wa­
gi wyborów dla wschodniej części Małopolski., 
Obóz Gospodarczy apeluje do wszystkich pol­
skich stronnictw , by połączyły się w bloku 
wyborczym w spółpracy z rządem  M arszałka 
Piłsudskiego. Zjazd wojewódzki wzywa wszyst 
kich obywateli stanu średniego, aby ze wzglę­
du na interes narodowy pilnie czuw ali, by 
ani jeden wyborca na uchylił się od głoso­
w ania. Zjazd wojewódzki ■ oświadcza się za 
jx>parciem bezpartyjnego bloku współpracy 
z rządem M arszalka Piłsudskiego. Zjazd woje­
wódzki wypowiada żądanie, by w ysłannicy 
do Sejmu rozw inęli. energiczną akcję w kie­
runku zrealizow ania postulatów Obozu Gospo­
darczego. Zjazd wojewódzki w ysłał depeszę 
hołdowniczą do Prezydenta Rzeczypospolitej 
i M arszalka Piłsudskiego. W zjaździe wzięło 
udział ponad 250 przedstawicieli stanu śred­
niego.

„Bezpart. Blok W spółpracy z  Rządem" 
w okręgu tarnow skim .

Tarnów, 23 stycznia.
Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rządem, 

którego biuro mieści się przy ul. Kaczkow-
, . ,  . : * ■ skiego 5, 1 p., rozw inął w okręgu tarnowskimi

* * K j r V i S :  ' E s r i r  * » -*  ■>•*«*«•* *  : • *Narodowych w Polsce. Na czele listy pań 
stwowej poselskiej stoi, jak już donieśliśmy, 
dr. Dymitr Lewicki, Ukrainiec, na czele pań­
stwowej listy do senatu b. senator Hassbach, 
Niemiec. Lista otrzym ała num er 18.

Dziś przedpołudniem zebrało się w biurach 
państwowej komisji wyborczej k i ku w ysłan­
ników dalszych komitetów wyborczych, m i. 
•wysłannik Rosyjskiego Zjednoczenia Narodo­
wego (Rnsskoje Narodnoje Objedinienie). Jest 
to  grupa narodowość k w a  rosyjska, reprezen­
tow ana w ubiegłym sejmie przez Rosjanina 
Serebrjannikowa, który osobiście tym  razem 
nie kandyduje.

Dalej złożona ma być lisia Ukraińskich 
R adykalnych Socjalistów. -Ma ona m. i. na 
celu utrudnienie zdobycia w mieście Lwowie 
m andatn  b. posłowi PPS. Hausnerowi.

Złożona będzie również w dniu dzisiejszym 
państw ow a lista Bloku chadecko-piastowskie- 
go. Na czele listy poselskiej stoi marsz. Ra- 
t i j  (Fiast) i b. poseł Chaciński (Ch. D.), na 
< żele listy państwowej do senatu  ks. Albrecht 
(.Ch. D.) i rektor M archlewski (Piast).

Dalej złożona ma być d^iś państw ow a li­
sta  Bloku Katolicko-Narodowego. Na czele li­
sty państwowej poselskiej stoi m arszałek se­
natu  Trąm pczyński oraz prof. Rybarski. Kto 
stanie na czele listy do senatu jeszcze nie 
wiadomo, prawdopodobnie prof. Gląbiński.

Dziś o godz. 8 wieczór odbędzie się posie 
dzenie państwowej komisji wyborczej z u- 
dzialem  pełnomocników list. Będzie to dru­
gie z nzędu posiedzenie. Pierwsze odbyło się 
celem ukonstytuow ania komisji.

Prograwowe uchwały zjazdu 
stanu średniego we Lwowie.
W niedzielę odbył się we Lwowie wojewódz 

ki zjazd Obozu gospodarczego sianu średnie­
go" z udziałem delegatów województwa sta ­
nisławowskiego i tarnopolskiego.^

Przez aklam ację uznano za naczelne po­
stu laty  Obozu Gospodarczego stanu średnie­
go:

1) W zmocnienie w ładzy wykonawczej w 
państw ie; 2) zapewnienie miastom, które 
przez obowiązującą ordynacje wyborczą po­
stradały  niemal w zupełności reprezentację 
w  ciałach ustawodawczych, możność odzy­
skania praw im należnych przez wybór swego 
zastępstw a; 3) przyspieszenia reformy samo­
rządom , przez uchw alenie ustaw y o ustroju 
m iast i ramowej ordynacji wyborczej miej­
skiej; -4) ożywienie ruchu budowlanego; 5) 
sprawiedliwy rozkład danin i podatków na 
w szystkie warstwy ludności; 6) reformę szkol 
nictw a, z szczególnem uwzględnieniem szkol

skład weszły różne stronnictw a i liczne orga-, 
niizacje, a  więc Zjednoczenie Ludu, S tronni­
ctwo Katolicko-Ludowe, Chrześcijańskie Zwią­
zki zawodowe, Związek Naprawy Rzeczypo­
spolitej, P arlja  Pracy, Związek Nauczycieli 
szkół powszechnych, Polski Związek Koleja­
rzy, Katolicki Związek wdów i sierót po po­
ległych, Związek Legionistów i Powiatowy 
Zarząd Zawodowych Rolników i  t. d.

W mieście Tarnowie utworzono organiza­
cyjny Komitet m ieszczański, n a  którego cze­
le stanęli pp.. dr. Skowroński, ks. dr. Parylo, 
as. Niedzielski i  Hajdnkiewicz, i komitet 
tunkcjonarjnszów państw owych z pp.: Rajcą, 
ks. prałatem  L nbelsk ip , dyr. Gładyszowskim 
i S tarzykiem  na czele.

W powiecie tarnawskim  odbyto 12 wieców. 
W szystkie wiece opowiedziały się za senat. 
Bojką i za Zjednoczeniem Ludu.

W Zagłębiu Krakowskiem —
za  rządem  M a r s z .  P iłs u d s k ie g o .

Oświęcim. (PAT) Daiś odbyło się gehranie 
włościańskie i robotnicze na kopalni w Brze­
szczach pod Oświęciemiem, przy udziale okuło 
1000 osób. Przem aw iał delegat Związku Legjo- 
mów z Krakowa, prof. Orzelstu, poczern 
uchwalono olbrzym ią w iększością głosów ■po­
pierać w  w yborach z e , w szystkich sil blok 
M arszalka Piłsudskiego. Równocześnie odby­
ło się w  sali hotelu H ertza zebranie'-żydow­
skie pod przewodnictwem p- Grossa. Po prze­
mówieniach, na wniosek p. Reicha, uchw alo­
no w ysiać telegram y hołdownicze d-cyp. P re­
zydenta -i p. M arszałka Płsudskiego. W zebra­
n iu  -tern wzięoł udział kilkaset osób. r

Ulieiki zjazd kolejarzy w Warszawie
ogoujieaział siu za Blokiem usoołpr. z Rzgnem

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 23 stycznia. W niedzielę odbył 

się w W arszawie zjazd organizacyj kolejar­
skich, który obradował w  gmachu Konserwa­
torium. Na ajaad przybyli reprezentanci 
30-tysięcznej rzeszy kolejarzy, wchodzącej do 
zblokowanych związków. Zebrało się około 
■400 delegatów Związku urzędników 'kolejo­
w ych, drużyn kanduktorsikich, Związku adm i­
n istracji technicznej w arsztatów  i parowozo­
wni, Związku pracowników kolejowych i gru­
py inżynierów  m inisterstw a komunikacji. 
W zjeździe b rali również udział przedstaw i­
ciele Związku niższych iunkcjonarjuszów 
państwowych, odbywających wczoraj równo­
cześnie swój zjazd. W czasie obrad przem a­
wiali: min. Romocki, prof. Makowski, oraz

zwołał wczoraj trzy  wiece, które zgromadziły 
liczne tłum y. W sałi kina Koloseum, gdzie 
zgTomadzioł się 6000 słuchaczy, przem awiali 
A. Macharski, W- Langer, W. SkarżyńskL 
Jednocześnie zwołano wiece na Pradze, w  k i­
nie Era i  w kinie Iza na Wolskiej. Przyjęte 
-zostały rezolucje,1 podkreTająee zasługi m ar­
szałka Piłsudskiego i wypowiadające się za 
lis tą Bezpartyjnego Blokn współpracy z rzą­
dem. ; ‘

W dniu wczorajszym Okręgowy Ko mitel 
Robotniczy PPS zwołał w W arszawie p i;ć  
wieców inauguracyjnych. W ten sposób kam- 
pamja w yborcza jest w całej pełni.

J eszcze  jedno „Stronn cfw o C h łop ske"  
na Kresach W schodnich.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 23 stycznia. Jak podaje „Sło­

wo W ileńskie", b. poseł Wedziagolski, Halko, 
Dubrownik, Adamowicz, Helman i Szacie!, 
występują z w łasną listą do Sejmn, jako 
Stronnictwo Chłopskie. Akcja ich ma być 
subwencjonowaną podobno przez adwokata 
warszawskiego Hotmoki Ostrowskiego.

W ładze „Chrz Stronnictw a Roln:c z e g o “
W arszaw a, 22 stycznia. W uzupełnieniu 

wiadomości o rozłamie, dokonanym w stron­
nictwie Ch. N„ należy jeszcze dodać co na­
stępuje: Prezydjum zarządu nowopowstałego 
Chrześcijańskiego stronnictw a rolniczego u- 
konstytnowalo się w następującym  składzie; 
prezes Zygmunt Leszczyński, wicepresi — Ma 
rjan  Rndziński, Wojciech Ozimina, Sluiniisław 
Osowski, sekretarz Adam Piasecki.

Do tymczasowego zarządu nowego stron­
nictw a poza wymienionymi pod dokumentem, 
stw ierdzającym  o rozłamie, w ybrani zostali 
pp .: Zygmunt Leszczyński, W acław Sznjski, 
Marjan Rudziński i jako zastępcy. Kazimierz 
Zrodzicki, Leon Janta-Połczyński i Kazimierz 
Papara.

,.W uzfvol£nie“ w woj. Idflzhlem  
za „Blohlem WsnOlpr. z Rządem11

Łódź, 22 stycznia. W dniu dzisiejszym w 
lokalu Rady miejskiej w Łodzi orlbył się zjazd 
wojewódzki „W yzwolenia". Na porządku 
dziennym były spraw y wyborcze. Jako ch a­
rakterystyczny postulat podkreśbć należy, że 
znaczna część de’egatów w rezultacie opowie­
działa się za Bezpartyjnym  Blokiem współ­
pracy z rządem . W końcu w ysłano depesze 
hołdownicze, do.p. Prezydenta Ilmąl ile j.,i.TMar.., 
szalka Piłsudskiego.

, P iasr  wystąpił z bfofru nolshłego 
w Malrtisolsce wscUcdmej.

Lwów, 22 stycznia.' Późnym wieczorem w 
sobotę dnia 2 I-go, za.rząd okr. Piasta we Lwo­

wie powziął uchw ałę w ystąpienia z  V oku o- 
gólno-polskiego, stworzonego z inicjatywy wo­
jewody Borkowskiego. Z bloku t e g o  — jak 
wiadomo — w ystąpiła swego cża-su N. D- 
O możliwości wystąpienia P iasta mówiono jnż 
oddawua. Ewentualność tę om awiał w swym 
wywiadzie, udzielonym . prasie przed k Ikuna- 
stu dniam i, woj. Borkowski.

TłR IO T. lecz nie program MS znaczenie

(Telelnnem od naszego korespondenta).
Lwów, 23 stycznia (AW). Na tema.i _B'cku 

Mniejszości Narodowych zamieszcza dz.ś .,Di- 
ło“ charak terystyczny  artykuł, w którym 
stw ierdza, że Blck nie ma znaczenia progra­
mowego, lecz w yłącznie taktyczne-

Litwini, niezadowoleni z postawy Fbałonisi- 
nów, którzy nie clKieli im zabezpieczyć ~wo- 
im kosztem 3 mandatów, powrócili do metody 
absencji wyborczej z r  1922 Również ida sa­
m orzutnie ugrupowania staroruskie i rosyjskie

Blok spodziewa się zdobyć ponad 60 m an ­
datów, z czego połowa przypadnie U kraińcom , 
reszta zaś po 17 proc. B ia ło rusinom , żydom  i 
Niemcom.

Lista państwowa Bloku Mniejszości Narodo­
wych obejm-uje następujące nazw iska: 1) d" 
Dymitr Lewicki, Ukrainiec, 2) Gruenbaum , 31 
Jeremicz. B iałorusin, 4) N aum ann, Niemiec. 5) 
Chrupki, Ukrainiec, 6) W asyńczuk, 7) Ras n e r, 
żyd. Ś) Groebe, Niemiec, 9) Rudnicka, Ukrain­
ka, 10 Strutyński, Ukrainiec, 11) Insler, żyd, 
12) Kosonocki, Ukrainiec. A zatm na 12 m an­
datów spodziewanych w liścia państwowej, 
Ukraińcom przeznaczono 6, żydom 3, Niem­
com 2 i 1 Białorusinom-

W  Małopolsce W schodniej w ysunięta będzin 
jednolita lista ukraińska jako część blokn 
mniejszościowego. — Na teren,e Małooolski 
Wschodniej — pisze „Biło" — porozumienia 
z żydami nie zawarto, gdyż poseł Reich idzie 
do wyborów oddzielnie, zaś z posłem Gmen- 
baumem nie dobito targu co do podziału sfery 
wpływów.

Sjoniści z pod znaku Gruenbauma nie mo­
gą podejmować na terenie Małopolski W scho­
dniej odrębnej akcji.

W Nowogródku rabin! zw a lcza ła  
Blok mn!e jszo śc io w y .

(Telefonem  od naszego korespondenta),
Moskwa, 23 stycznia. W Nowogródku został 

utworzony sekretariat bloku mniejszości n a ­
rodowych, na czele którego stanął b pose! 
Rognla. Akcja jego spotyka się z poważnemi 
trudnościam i. Najważniejszą z nich ie=t to, że 
rabini nowogrodzcy uchw alili zwalczać blok 
mniejszościowy drogą w ygłaszania odpowie­
dnich mów w domach modlitwy

l  pobytu ADerto Thomasa 
w Warszawie.

W arszaw a, 23 stycznia. (PAT) W sobotę
0 godzinie 8 wieczorem w salach hotelu Eu­
ropejskiego minister pracy i opieki społecznej, 
dr. Jurkiewicz, w ydał obiad na cześć dyrek­
tora Międzynarodowego Biura Pracy, p- A. 
Thomasa. Na obiadzie obecni byli- m inister 
przem ysłu i handlu imż. Kwiatkowski, ro ln i­
ctw a K, Niezabytowski, delegat Rzpltej przy 
Lidze Narodów min Fr. Sokal, szef kancelarii 
cywilnej prezydenta Rzpltej. p. Dzi-.oiotowski, 
szef gabinetu min. spraw  wojskowych pułk- 
Becż, oraz wyżsi urzędnicy m inisterstw a 
spraw  zagranicznych i m inisterstwa pracy
1 opieki społecznej, pozaitem przedstawiciele 
św iata naufcowogo, związków zawodowych, 
oraz przedstawicieli pracowników i praco­
dawców.

Podczas obiadu przem waiał minister pracy 
i opieki społecznej, któremu odpowiedział dyr. 
międzynarodowego biura pracy p. A. Thomas.

nmert mcmis u marsz. Piłsudskiego
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 23 stycznia. W niedzielę pre­

zydent ministrów M arszałek Piłsudski przy­
jął na przeszło godzinnej andjencji dyreklora 
międzynarodowego biura pracy p. Alberta Tho­
masa, któremu tow arzyszył min, Sokal, dele­
gat Rzeczy,pospolitej przy Lidze Narodów.

W południe przyjmował p. Thom asa śn ia­
daniem am basador Laroche. Wieczorem od­
był się w salonach hotelu Europejskiego ban­
kiet w ydany na cześć p, Thomasa przez to­
w arzystw o badań zagadnień międzynarodo­
wych, oraz przyjaciół Ligi Narodów.

n .. i i .

Przed podwyższeniem taryfy celnej.
Rosja spieszy uregulować z Polską stosunki handlowe.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23 stycznia. Dnia 1 lutego wcho 
dzi w życie rozporządzenie rządn polskiego, 
podwyższające o 100% staw ki celne na przy­
wóz do Polski towarów z tych państw , które 
dotychczas nie nregulowały z nam i stosnn- 
ków handlowych.

W związku z tern k i'ka pańsłw  naw iązało 
jnż rokowania, ażeby uniknąć dotkliwego dla

ich eksportu do Polski podniesienia taryf.
M. in. rząd sowiecki w ystąpił z propozy­

cją uregulowania stosunków handlow ych z 
Polską. W stępna w ym iana zdań w ykazała, ii 
porozumienie w lej 9prawie z rządem sow iec 
kim jest możliwe, chociaż wywóz z Rosji so­
wieckiej do Polski jest znacznie większy, an i­
żeli nasz do Sowietów.

nictw a zawodowego; 7) uregulowanie uposa- i jmzedstawic-icle orgamizacyj. 
żeń i stosunków praw nych urzędników p a ń - , obradach zapadła rezo'ncja, 
stw ow ych; 8) paipieranie przemysłu i rzemio­
sła  przez decentralizację dostaw publicznych 
i popieranie wspóldzielni rzem ieślniczych; 9) 
opiekę nad kupiectwem przez organizację han 
dl u i '  całej polityki kredytowej; 10) dostoso­
wanie utawcdaw stwa społecznego do stosun-

Po dłuższych 
nawolnjąca do

głosowania na listę rządową Bezpartyjnego 
Broku.

W arszawa, 23 stycznia (AW) Akcja wieco­
wa na terenie stolicy rozpoczęła się nader in ­
tensywnie.

„Eezpartyjny Błok współpracy z rządem "

K z i a i  g i e S c a o w G f

Kraków, 23 stycznia.
DLA AKCYJ I WALUT TENDENCJA 

UTRZYMANA.
Dziś w obrotach pryw atnych panow ał na 

rynku  efektów do chwili rozpoczęcia oficjal­
nego zebrania nastrój spokojny, przy braku 
zainteresow ania, obroty ograniczone do mi­
nimum. Siersza Górn. mocniej pod wpływem 
Wiednia. Kursa w przybliżeniu kształtow ały 
się następująco; Bank Polski 162— 163. Bank 
Przem ysłowy 105, Tohan 13.75— 14, Pharm a 
7.25, Siersza Górn. 13.5— 14, Niemojewski 
245, Chybie 5.75, Jakorzno 21 50— 21 60.

Na rynku walutowym tendencja utrzym ana, 
przyczem kursa dolara na wszys!kieh giełdach 
kpąjowyrh w yrów hanc Obroty stosunkowo 
niewielkie, przy wystarczającej podaży. W

Krakowie dolar got. 8.87'50—8S3, czeki bank. 
8.90—8.90‘50. W W arszawie dolar S.87‘75— 
8-88, czeki 8.90—8 90‘45. We Lwowie dolar 
8.87*50— 8 88, czek; 8-90, w Katowicach dcl. 
8.87*75— 8 88‘25, czeki 8.90—8 90'50. Bank 
Polski bez zmiany,

W iedeń, 23 stycznia. Kulisy rozpoczęły się 
dziś bez zainteresow ania. Ruch był spoknjńy 
i nierównom ierny. Polepszyły się liczne pa­
piery, niektóre w artości zniżkowały, w tem 
Krupp.

Siersza Górnicza 11.35. Fortland 68. K ar­
paty 29, Galicja 86. Schodnica 10, Nafta 37.75, 
Alpiny 42 80, Galicyjski Bank Iłipot. 77.50, 
Fanlo 6.9, Zieleniewski 16.8.

Zurych, 23 stycznia. (PAT.) Paryż 20.40 i 
trzy czwarte, Londyn 25.31, Nowy Jork 5 19 
i jedna czw arta, Berlin 123.70, Wiedeń 73.20/ 
Szlokholrn 139 40 1’raga 15.38 i pół. W arsza­
wa 58.20.
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Troccy s ta  z-mijam a wamty p rzed  Strażnińcą g łów n a  na  Rymiku kirakow-sikim.

W rocznicę powstania styczniowego.
Kraków, 23 stycznia.

W czoraj, w 65-ą rocznicę powstania slycz 
niowego, odbyła się w Krakowie piękna uro­
czystość złożenia hołdu weteranom  z roku 
1863-go. Koło południa na rynku przed głów 
mą strażnicą wojskową ustaw iły się delega­
cje w szystkich oddziałów załogir krakowskiej, 
dalej Związek inwalidów ze sztandarem , Zwią 
izek Strzelecki, Legjoniści, „Sokół" konny i 
ipieszy, skauci, delegacje szkół młodzieży ze 
sztandaram i, Związek em erytów, Związek 
zrzeszeń urzędniczych i t. d. 0  g. 11.45 przy­
b y ł dowódca 0. K. gen. W róblewski z do 
w ódcą dywizji gen. Smorawińskim i odebraw 
szy raiport przeszedł przed frontem ustawio­
nych formacyj żołnierskich, a następnie udał 
się przed gmach w arty , gdzie, ustaw ili się re­
prezentanci w ładz, i korpus oficerski, z do­
wódcami pułków. 0  g. 12-tej przy dźwiękach 
„W arszaw ianki" nastąpiła zm iana w arty, po­
czerń wielki pochód ruszył rynkiem , ul. Kto- 
rjańską. Basztową i Krowoderską do schro­
niska W eteranów, przy p!. Biskupim. Tu 
przed schroniskiem, udekorcrmiinem w zieleń 
i chorągwie narodowe, pochód zatrzym ał się, 
a  delegacje udały się na 1. piętro, gdzie przy­
jął je reprezentant województwa p. Kwiatkow­
ski, w otoczeniu grona weteranów i ich pre­
zesa p. Krzyżanowskiego

Pierwszy złożył hołd w imieniu wojska 
d-ca 0. K. gen. W róblewski, dalej imieniem 
m iasta w irepr. Schneider, poczem kolejno: re­
prezentant hufca harcerzy, prof. Pochmnrski 
imieniem Zw. Inwalidów, Legionistów i „Strzel 
c a “ oraz dr. Rcwńński imieniem „Sokoła".

Na przemówienia te odpowiedział w ser-1 
decznych stówach prezes Tow. W eteranów

p. Krzyżanowski, dziękując za zgotowaną o- 
wację i podnosząc, że to, co w eterani dziś u- 
zyskali, zaw dzięczają marszałkowi Piłsud­
skiemu.

Na zakończenie uroczystości przemówiła 
imieniem Rodziny żołnierskiej pułkownikowa 
Boldowa, wręczając piękny bukiet z żywych 
kwiatów.

Lwów, 23 stycznia (PAT). Z okazji roczni­
cy powstania styczniowego odbyło się w nie­
dzielę o godzinie E) rano uroczyste nabożeń­
stwo w kościele Jezuitów. Obecni byli: insp. 
armji gen. Ncrwid-Neugebaner, do w. Okr K. 
gen. Sikorski, wicewoj. Grąsiewicz, kom. rzą­
du Strzelecki, naczelnicy miejscowych władz 
i urzędów, powstańcy z 1863 roku itd. Po na­
bożeństwie odbyła się defilada oddziałów woj­
sk owych przed genoralicją i powstańcami. W 
południe na cm entarzu Łycżakowskim złożo­
no wieńce na grobie powstańców. W Teatrze 
Małym odbył się przedpołudniem uroczysty 
poranek

W arszawa, 23 stycznia (PAT). W niedzielę 
o godzinie 3 popołudniu w wielkiej sali Fii- 
harm onji warszawskiej odbyła się uroczysta 
akadem ja z okazji 65 rocznicy powstania stycz 
niowego. zorganizowana staraniem  stołeczne­
go komitetu Ligi mocarstwowego. rozwoju Pol­
ski. Na tle udekorowanej estrady przem awiali 
prof. S u jk o ^ k i. b. min Makowski oraz dyr. 
Banku pols..,ego Młynarski. Z kolei nastąpi­
ły produkcje, muzykalno-wrtknlne. Po skoń­
czonej akadcmji zebrani udali się pochodom 
na grób Nieznanego Żołnierza, gdzie złożyli 
wieniec od Ligi mocarstwowego rozwoju 
Polski.

kowych Al. BrOaknera, profesora uniw ersy­
tetu w Berlinie, w związku z 70-leciem jego 
urodzin.

Na zehranie przybyli m. in. prezes Aik. U- 
miejętności prof. J. Rozwadowski, prof. J. Loś, 
prof. Sternliach, prof. Rubezyński, prof. Sem­
kowicz i wielu innych oraz liczna młodzież 
akademicka.

Posiedzenie zagaił prezes Tow. prof. W inda 
kiewicz, podkreślając zasługi Brucknera na 
polu badań nad zabytkam i hislorji języka pol­
skiego. Krakowskie Kolo Tow. literackiego dla 
upam iętnienia jubileuszu pracy Brucknera, wy 
dało w tymi roku książkę pod redakcją prof. 
Kota p. t. „Studja staropolskie". Książka obej­
muje prace 37 uczonych polskich przeważnie 
z dziedziny językoznawstwa

Z kolei prof. Loś w obszernymi referacie, 
przedstawił zasługi jubilata jako językoznawcy, 
prof. Chrzanowski omówił działalność , Bruck­
nera jako historyka literatury, a prof. Kot dal 
charakterystykę jubilata jako badacza refor­
macji w i Polsce. W przemówieniach tych 
trzech prelegentów u jaw nił, się ogrom pracy 
naukowej Brucknera, oraz jej doniosłość w 
dziedzinie literatury polskiej.

Uroczystość zakończyła się wysłaniem  tele­
gramu hołdowniczego do sędziwego uczonego.

Z uchwał Rady ministrów.
Dodatki dla niższych funkcjonariuszy państwowych. — 

Kredyty na cele wychowania fizycznego. ,
przeciw  państwu- projekt rozporządzenia ■ Ra­
dy ministrów o poborze rekruta w x. 1928,

W arszawa, 23 stycznia.
Na sobotniem posiedzeniu Rady ministrów 

maędizy imnemii Rada m inistrów  przyznała 
niższym  funkcjonariuszom państwowym  w y­
nagrodzenie za służbę w święta, oraz uchw a­
liła projekt 'rozporządzenia Prezydenta Rapłts; 
o uzupełnieniu ustawy o ochronie lokatorów.
Poza.tem Rada ministrów uchwaliła projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rnpltej o likwi­
dacji m ienia b. rosyjskich osób praw nych,
Projekt rozporządzenia o ustroju sądów po­
w szechnych, projekt rozporządzenia o karach j n a  dobę. , 
za szuńwoiPwo i niektóre inne przestępstw a

projekt uchw ały Rady ministrów w  sprawie 
przyznania kredytów w wysokości 600.000 
na cele wychowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego, projekt rozporządzenia
P rezydenta RapRej w  spraw ie 4-pr o centowej 
premjowej pożyczki inwestycyjnej, a  w  koń­
cu Rada ministrów przyznała dodatek żyw­
nościowy dla niższych hm kcjonarjnszów 
policji państwowej iza służbę ponad 8 godzin

Z niedzieli.
Dolairówka zawiodła, klasówka zawiodła, 

ale nie zawiódł protest wekslowy. Loży na 
stole i przemawia złośliwie: eskontowaleś z 
radością, będziesz płacił z żałością. Coś tak, 
jak p. Grabski dfugi włoskie. Pewien mój przy 
jaciel z grupy niefalszywych poucza,m nie od- 
daw na, że o spłatę długów powinni się tra ­
pić wierzyciele, a nie dłużnicy, ale on ma 
ciotkę bogatą, ja zaś tylko poslugaczkę. któ­
ra przy czyszczeniu ubrania bardzo skrupu­
latnie z każdej kieszeni wybiera drobne. W 
dodatku mój brat, który ma drugą żonę, je­
dnakże już bez teściowej, troje dzieci po pierw 
szej, a dwoje po drugiej, nie kładąc tamy dal­
szemu potom stw u. — otóż mój b rat strofuje 
mnie, że ja, będąc bazżennym, powinienem 
mieć majątek. Odpowiadam mu zawsze w na­
stępujący sposób:

— Kochany bracie! Jako stryj twoich dzie­
ci mogę im opowiedzieć historię Polski na wzór 
owego stryja, któremu Lelewel kara! nasze 
dzieje opowiedzieć synowcom, ale majątek...

Brat łudzi się, co niechaj mu wyjdzie na 
zdrowie. Ja tymczasem siedzę w moim po­
koju mimo niedzieli i w domu jadłem nawet 
objad, przyniesiony przez córeczkę dozorcy 
domu, która po dpodze zaglądała do m ena­
żek, gdyż zostawiła na leguminie ślady swo­
ich paluszków. Siedzę przy oknie i spoglą­
dam , jak śnieg pada. Powoli białym  całunem 
pokrywa zaśmieconą ulicę i dachy blasza­
ne, ła tane papą, Kraków wypiękniał, jak gdy­
by wybierał się na dancing.

0  Boże — pocóż ja choćby tylko w myśli 
wymówiłem ten w yraz? I to w łaśnie w tę 
niedzielę, tak dla mnie fatalną? Bo oto przy­
chodzi do mnie bratowa, kokieteryjnie przy­
sypana śniegiem i już od progu w oła .

— Idziemy dzisiaj na zabawę, ale koniecz­
nie. rozumiesz, koniecznie z tobą.

— Czy sw aty?
— Mogą być — odpowiada brał owa. — Ale 

z wdzięczności zafundujesz kolację.
— A czy można płacić protestem wekslo­

w ym ?
— Ależ to jest zabaw a klubowa — trzepie 

bratowa. — Bufet we w łasnym  zarządzie, bar 
dzo tani.

Poszedłem na tę zabawę klubową i w ta ­
nim bufecie utopiłem 50 zł za bratową, b ra­
ta i siebie 0  protest wekslowy niechaj się 
trapi wierzyciel. h. j—e.

D A N C I N G ,  B A D ,  M I R A Ż
Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

Z A W I A D O M ! E N ’ E .
Z dniom 1 października b. r. otw arcie sezonn je ­

s ien n ego . w ystęp y pierwszorzędny eh zagran iczn y cli 
atrak cyj tnneczn.t eh.

W soboty, n iedzielo  i ów ięta  f iv e  o*clo'*k przy w y ­
stęp ie  całemu zespołu taneeznopo Pierw szorzędny ze­
spół jazzbandow y. — 1’ocząlek  o ffodz. U.30 w ieczorem

ZAKZĄD.

domości, jakie nadeszły dziś rano do WaT- 
szawy donoszą, że w powiecie nowogrodzkim 
spadł obfity śnieg Masy śniegu są tak wiel­
kie, że pociąg kolejki Nowojelnia-Nowogródek 
ugrzązł w drodze Narazie niema jeszcze wia 
domości co się dzieje w-pozostałej części k ra ­
ju. Zapowiedziane są tylko na dworcach war 
szawskich opóźnienia rozm aitych pociągów.

Sensacyjne poiary 
w Waszyngtonie.

Prasa am erykańska przynosi dalsze szcze­
góły o masowych pożarach które naw iedziły 
miasto Waszyngton, Po kolei spłonęło 8 fa­
bryk i wielkićh składów towarowych, pomię­
dzy temi drugiemi skład firmy Woolworth i 
jeden śpichlerz. Podczas akcji ratunkowej 25 
strażaków odniosło rany, przeważnie ciężkie. 
W szystkie stacje straży pożarnej były w nie­
ustającym pogotowiu, ażeby walczyć z po­
żaram i, które prawie równocześnie wybucha­
ły. Skulkiem ciągłej pracy strażacy upada.li 
ze z-nużenia i musiano wezwać straże ognio­
we z sąsiednich miast Gdy wreszcie o g. 2 
wnoey w ybuchnął pożar w olbrzymim skła­
dzie węgla, m iasto Baltimore w ysiało na po­
moc dziesięć oddziałów straży Policja uw ię­
ziła jakiegoś osobnika, który niedawno opu­
ścił zakład psychiatryczny w W aszyngtonie 
i podejrzany jest o wzniecenie tych pożarów. 

---------o§o---------

E is itf  z  k r a j u .
'"Uncja  „IV. Reform y".)'K: ■

Tarnów, 20 stycznia.
W a . :   ̂ i . .nudzenie „O gniska". Z estrady 
i ze sceny. W ystaw a obrazów p. Je’enia. — 
Zbrodnia zabójstwa przed sądem. Z kroniki 

policyjnej.

ty". W ykonanie było dobre Podkreślić nale­
ży grę pp. Przosfrzelsk-iej' Szatrańców ny, Pi­
larskich, Wołowskiego i Rychtera.

W safi muzeum miejskiego odbyła się w y­
staw a obrazów p. Tadeusza Jelenia, Tarno­
w ianina. W ystawione obrazy, a przedewszyst 
kiem portrety i akty zdradzają talerut arty ­
sty i pozwalają rokować dobrze o p. J. i jego

W Dąbrowie ad Tarnów odbył się wiec 
żwoiunników p. Witosa- na którym  posta- 
wiono kandydatów  na okręg 45. Na liście ka:n 
dydaitów postawieni zostali p. Witos, B ro  
da-cki i Chrzciuik P. Dubiel został postawio­
ny na liście do senatu.

.Przed kilku dniami odbyło się Nadzwy­
czajne W alne Zgromadzenie „Ogniska" aka­
demików żydowskich. Zarząd z prezesem 
rngr. Leonem Mutzem zaprojektował szereg 
im prez na rzeciz stowarzyszenia. Nadto za­
protestowano przeciw pogłoskom, jakoby tu ­
tejsi akademicy przyczynili się do rozbicia 
wiecu- zwołanego przez „Ognisko" z począt- 
kiem b. miesiąca.

Szereg koncertów rozipoczął znakomity wie­
deński skrzypek- p .  Z. Fleischer koncertem, 
na którym z prawdziwą m aestrją odegrał li­
twory Mozarta, llandla, Baehn etc. Artystycz­
ny sukces zupełny. Akompaniowała spraw ­
nie p. Silbigerowa.

Krakowski zespól operetkowy zjechał do 
Tarnowa i w sali „Sokoła 1,‘ dal operetk 
Hardta W arrena i Willy Kolio p

Przed Trybunałem  karnym  odbyła się roz­
praw a przeciw Janowi Krzakowi o zbrodnię 
zabójstwa. Mianowicie we w rześniu u. r. 
Krtzaik na weselu u Ba rwie za w Borowej ad 
Czarna, strzelił do napastliwych chłopaków' 
którzy pragnęli wedrzeć się na zabawę, tak 
nieszczęśliwie, że trafi! swego przyjaciela Py­
cha Piotra, spieszącego mu z pomocą. Po prze 
prowadzonej rozprawie Trybunał skaza ł'K rza­
ka na 6 miesięcy 'ścisłego a.resat-u bez za­
wieszona wykonania kary. Trybunałowi prze­
wodniczył s. s. o Jek.

Policja tarnowska aresztow ała Józefa Ka- 
mińskiego' który z Janem Piątkiem strzelali 
do posterunkowych, pragnąc ujść pościgu, o- 
raz Bielenia Józefa, Ciureja Józefa, Gajew­
ską i Balasia- którzy dokonali szeregu kra­
dzieży w mieście i okolicy

K R O M f K A

Ku czci Aleksandra Briicknera.
Krakowskie Kolo Tow. literackiego im Mic­

kiewicza urządziło wczoraj w Un. Jag. uro- 
Tylko 1 czyste zebranie celem uczczenia zasług nau-

Kraków, 23 stycznia.

Zamierzenia o&wiatowe 
ministerstwa rolnictwa.

Zam ierzenia m inisterstwa rolnictwa w dzie­
dzinie niższego szkolnictwa m ają na celu da- 
ń ie  m łodzieży,' poza wiedzą teoretyczną, wy­
kształcenie prakłycz-ne, mogące mieć zasto­
sow anie n a  wsi. W najbliższym \v ęc  czasie 
pow stanie szereg instruktoratów z dziedziny 
chm ielarstw a, w ikliniarstw a, koszykarstwa, 
łn ia rstw a itp , które rozrzucone po szkołach, 
przygotują naszą młodzież wiejską do stw orze­
nia po wsiach nowych warsztatów pracy na 
miesiące zimowe, kiedy praca na roli zam ie­
ra.

Pow staną ró w n eż  dwie szkoły specjalne' 
dla przygotowania kandydatów do pracy w 
dziedzinie spółdzielczości- Jed.na z nich w o- 
kolicach Ostrowia Mazowieckiego, druga — 
Lidy.

W Warszawie szalała zamieć 
iniełna

Z Warszawy donoszą: Nad W arszawą i oko 
Rcą przeszła w ciągu nocy z niedzieli na po­
niedziałek silna zadymka śnieżna Olbrzymie 
kłęby śniegu miotane gwałtownym wichrem 
potworzyły na miejscach otwartych zaspy u- 
trudruające komunikacjo. W W arszawie ucier 
piała — jak zwykle — skutkiem śnieżycy ko­
munikacja tramwajowa. Wicher zrzucił w 
mieście znaczną ilość szydów i różnych wy 
wieszek. Na szosach podwarszawskich weku 
tek śnieżycy została komunikacja na prze- ( 

i ciąg kilku godzin zupełnie przerwana. Wia

OBFITY ŚNIEG spadł w Krakowie, pokrywając 
cale miasto gruba warstwą bieli. Przez caJą nie­
dzielę śnieg padał, przy temperaturze pop  ad zero , 
powodując jednak wieczorem ślizgawicę na cho­
dnikach. Po nocnym opadzie, dziś rano planty 
pokryte bylv warstwą śniegu na kilkanaście ctm ., 
a grube, ciężkie okiście na drzewach stworzyły 

i śliczny krajobraz zimowy. Dziś przed polu ln iem  
! jest pochmurno- ale panuje cisza, nipma n a jm n ie j­
szego wiatru termometr wskazuje 9fan ponad 
zero, polafuje drobny śnieg.

Oparły śniegowe już od soboty obięłv cały k.rajf 
prócz wąskiego pasa na zachodzie, polu Iniu i po­
łudniowym wschodzie Grubsza warstwa śniegu 
■wystąpiła w Białowieży i Wileńskiem (20 cfm.), 

i na Wołyniu i w górach Świętokrzyskich (30 ctm.), 
w Tatrach przy Mdi-skier-i Oku (50 ctm.)

Prognoza meteorologiczna przewiduje naogól 
duża zaclimunzenle i z drobnym śniegiem na' za­
chodzie kraju odwilż, na wschodzie lekkie mrozy, 
słabe w iatry południowo-wschodnie.

N A B O Ż E Ń S T W O  ż a ł o b n e  z a  b o j o w n i k ó w
0  WOLNOŚĆ. Dziś o godz. 10 rano odhylo się 
w kościele 0 0 . Reform-nfów nabożeństwo żałobne 
za spokój dusz weteranów 7. roku 1863 W nabo­
żeństwie wzięli udiziat przedstawiciele wlarłz 
z wojewodą Dayowskim na czele. w:.cenrezvdent 
dr. Schneider imieniem prezydium miasta. do­
wódca O. K. Wróblewski z szefem sztabu gen. 
pułk. Bolesłaiwicizem. oraz liczny korpus oficerski. 
P rzed, olta.nzem ustawili się wete-ani ze sztanda­
rem, Związek inwalidów ze sztandarem i Związki 
Legionistów i Strzelca. Zresztą nawv kościoła wy­
pełniły tłumy publiczności W czasie nabożeństwa 
orkiestra 20 pp. wykonała przepięknie szereg pie­
śni kościelnych.

7 OKAZJI ODNOWIENIA KOŚCIOŁA ŚW. 
AGNIESZKI odbyta się wczoraj o godz. 5 po poi. 
w nawie kościoła uroczysta Akademia, tinządmna 
pnzez komitet odnowienia tego kościoła. Akademię 
wypełniły produkcje orkiestry Zwią.zku młodzie­
ży rękodzielniczej i Przemyślmyei chóru recyliań- 
skiego (zespól około inn osób) pod batutą O. 
Ri-zzTego, z  kolei pp. Bobilewicz ^skrzypce) i dr 
Rolamoiwski (wiolonczela) wykonali szereg utwo­
rów muzycznych przy akompaniamencie p. Zofii 
Łakoeitiwkiej. a przemówienie okolicznościowe 
p. Wacława Antoniewicza, oraiz deklamacja uzu­
pełniły program. Kościół, był wypełniony publicz­
nością.

RADA MIASTA KRAKOWA odbędzie się w pią­
tek o godz. C uo południu w sali posiedzeń magi­
stratu. Na porządku dziennym spaw a zaeią.rnie- 
oia pożyczki SOn.nOO zl. \c Banku komunalnym 
w Warszawie, sprawa gwarancji dla spółki miesz­
kaniowej, . odpowiedzi na interpelacje Na ta.jn?m 
posiedzeniu zalaiwione zastana sprawy personal­
ne urzędników miejskich.

Et7Trs'FCr^ '  r CiE OGŁOSZENIA NIEPODLE­
GŁOŚCI UKRAINY święciły wczoraj w Krakowie 
uroczystym obchodem dwie luleisze organizacje 
ukraińskie. „Ukraiński Komitet Contr fUphrj 
oddział w Krakowie", oraz „Hromada studentów
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emigir. z Ukradiny*'. Ramo odbyło się w kaplicy 
T>ra\voelaiwn©j urocizy-ste nabożeństwo, na które 
przybył w imieniu 'wojewody naczelnik wydziału 
Zawadzki. Nabożeństwo celebrował ks. kapelan 
Srcmaisako, który następnie odprawili modły za 
pomyślność Hzplfej, prezydenta Mościckiego 
i m arszałka Piłsudskiego, ara.z odmówił modły za 
bojowników poległych yv wałkach o niepodległość 
l  krainy. W czasie nabożeństwa śpiewał chór 
ukraiński.

O godz. a  po południu odbyła się w jednej ze 
sal U. J uroczysta akademia, na  którą przybył 
konsul nienueofci w Krakowie llahn, oraz liczne 
rzesze tuieiszej kolonji ukraińskiej W czasie aka­
demii wygłoszono szereg przemówień, a chór 
ukraiński wykonał szereg ukiraiińsikidi utw o­
rów muzycznych.

DOROCZNY ZJAZD MAŁOPOLSKICH DROGE- 
R2YSTÓW odbył się wczoraj w Krakowie, w lo­
kalu ,,Phanmy“. Po zagaiiemiu przez prezesa AYiil- 
holma. p. Gadebusch z Poznania, referował na 
temat spraw zawodowych Związku. Obrady do­
tyczyły m. im. sprawy specjalnej .szkoły diynge- 
ryjnej, unormowania koncesyj na /rogerje, oraz 
projektu ustawy d-rogeryjnoj. Po dyskusji odbyły 
Sie wybory nowego zninza-du.

POGRZEB S. P. ERAZMA BARĄCZA odbędzie 
się jutro, we wiórek, o godz. 11 przed południem 
7. domu pnzy ul. Karmelickiej 51. Ś p. Erazm 
Ba.rąoz, jak to już donosiliśmy, zmairł w sobotę 
w południe, w 09 roku życia, po krótkiej, ciężkiej 
chorobie. Jn.k słychać z kół najbliższych przyja­
ciół zmarłego, ś. p. Barącz zachorował przed oko­
ło 10 dnia,mii po spożyciu ryby w jednym z lokali 
śniadankowych w Krakowie. Wkrótce uczul się 
niedobrze, wystąpiły objawy chorobowe o charak­
terze zatrucia d pacjent przyczynę choroby upa­
trywał iw spożyciu owej ryby. Po trzech dniach 
nastąpiło polepszenie, ale wnet potem stan cho­
rego pogorszył się ponownie i wśród tychsamych 
objaiwów chorobowych, jak pierwotnie, chory zmarł 
po kilku dminch.

„OPŁATEK" W KRAKOWSKIEJ Y. M C. A., 
zorgamiizowany przez zarzad instytucji- odbył się 
wczoraj wieczorem w  gmachu Y. M. C. A„ przy 
udziale około 300 osób ze sfer inteligencji, wielu 
pań i mlodizieży akademickiej. Uroczystość za­
gaił przemówieniem prezes krakowskiego oddziału 
Y. M. C. A., rektor Marchlewski, poc.zem roapo- 
czeła się część artystyczna wieczoru, w której 
wzięła udział orkiestra 20 pp., oraz artyści tea­
tru miejskiego r>p.: Klimaszewska (piosenki fran­
cuskie), oraiz Zelwerowiczówna i Rozmairynowskii 
(odtworzenie kilku wesołych utworów). Z kolei 
rozegrano i rozstrzygnięto trzy wesołe konkursy: 
jeden na powiedzenia najweselszej rzeczy, dinigi— 
rzeczy najsensacyjniejszej, a trzeci na najlepszy 
możliwy tytuł o krakowskiej YMCA. Konkursy te 
wysrali pp.. Wydenka- miody magister praw., 
Breyer i Rozimairynowski. Zebr/smie zakończyło 
sie ochocza zabawą taneczna.

PIERROTY, KOLOMBINY, -MARKIZY, DOGA 
RESSY przez jedną noc żyć będą życiom czaru 
i ułudy w nocy z dinla 1 a a  2 lutego w salach 
Stairego Teatru ma Reducie Prasy. Niezwykle 
wzmonzony ruch u kraiwcowycl),. łączne zamówie­
nia, u fryzjerów, nieprzeliczone zgłoszenia z mia- 
sla i prowincji świadczą o sit nem •zainteresowaniu 
tą  najwytworniejszą zabawa karnawałową. Ko­
mitet- pragnąc wszakże uniknąć tłoku, ograniczył 
ściśle ilość biletów wstępu, które nabywać należy 
wcześniej w redakcji „Czasu" od godziny 6 do 8 
wieczorem. Komiiet balowy urzęduje codziennie 
od godziny 8 wieczorem w lokalu Syndykatu 
Dziennikarzy krakowskich, plac Szczepański 7V 
a udziela wszelkich informacyj.

SLUB CÓRKI ZNANEGO PRZEMYSŁOWCA. 
Wczoraj o godzinie 1.30 po południu w kościele 
Marjacfkiiim ks. infułat Kulimoiwiski w asystencji 
duchowieństka pobłogosławił związek małżeński 
między p. W iesława Różycką, sluchacziką filozo­
fii, córką znanego przemysłowca i wiceprezesa 
Izby rękodzielniczej, Andrzeja Różyckiego, a p. 
Adolfem Każmi.rowiozem, właścicielem sklepu 
masarskiego w e Lwowie. W czasie obrzędu za­
ślubin chór ,-Hasła" wykonał szereg pieśni. 
W uroczystości śluibnej 'uczestniczyli tłumnie 
przedstawiciele mieszczaństwa krakowskiego. Po 
uroczystości kościelnej, goście weselni byli podej­
mowani iście staropolską gościnnością w hotelu 
Frajncuskitm, gdzie wygłoszono szereg toastów tia 
cześć pary młodej i ich rodiziców. IV czasie uczty 
weselnej odczytano szereg telegramów, nadeszłych 
od prezydenta Rmlłego i jego małżonki, Iizhy rę- 
kodizielmiczej w  Kraikowie, w  Warszawie, Pozna­
nia i Lwowa.

KARYGODNE NIEDBABLSTWO. W koszarach 
policyjnych I-go komisariatu jeden z posterunko­
wych pozostawił na  stole nabity  brauiniiing. 
IV międzyczasie, kiedy policjant ów wyszedł 
z ubikacyj koszarowych, wszedł do n.iej jeden ze 
służących, zajętych w kuchni policyjnej i począł 
manipulować bronią. Nagłe braunmg wypalił, 
a kula raniła służącego w hnzueh. Szczęśliwym 
trafem kuła przebiła tylko skórę i w yszła koło 
prawego żebra, ' <

KRADZIEŻ 25 KUR. Nrazmanj spcaiwcv włamali 
się do piwnicy Maksa Schneidra, zamdesizkałego 
przy placu Nowym i skradli 25 kur.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W cza­
sie od 15 do 21 b. m. stwierdzono następujące 
wypadki chorób zakaźnych w Krakowie: koklusz 
1, dyfterja 7, odra 5, szkarlatyna l ł ,  zapalenie 
opon mózg.-rdzan. epid. 1, tyfus plamisty 3, róża 
1, ospa w ietrzna 1. IV tygodniu drugim, t. j. 12 
b. m., zgłoszono 1 tyfus brzuszny.

.  0------------

ODCZYT P. T. „CZASY NAPOLEONA III" dnia
23 b. m. i v\e czwartak 36 b. m. p. t. „Polska 
wobec wojny krymskiej" z cyklu „Historia Polski 
porozbiorowaj" — wygłosił prof. dr. Stamif/iuw 
Kozłowski o godz. 20-taj w sali własnej Grupy 
techników i czeladników Związku młodzieży 
przemy, i lękodiz., Tomasza 29, I piętro. Wstęp 
wołn v.

DR. ANTONI PERETIATKOWICZ, diziiakain 
na uniwersytecie pozna ń takim, znakomity uczony 
t działacz społeczny, wygłosi w  Klubie Społecz­
nym (Rynek gł. 32. II p.) interesujący odczyt na 
aktualny temat polityczny: „Cezairyzm demokra­
tyczny a Konstytucja polska" — we wtorek dnia
24 b. m. o godz. 8 wieczorem. Wstęp dla człon­
ków i wprowadzonych gości.

TOMASZ HARDY. W piątek dnia 27 b m. o go­
dzinie1? wieczorom w sali Kopernika Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Cdi. N on) odbędzie się odczyt 
dra Romana Dyboskiego, profesora U. J. w Kra­
kowie, P- t. ..Tomasz Hardy". Odczyt, ze względu 
na osobę prelegenta, jak i treść, budzi wielkie 
zainteresowanie wśród społeczeństwa krakow­
skiego,■ — ----------------  s !H3ŚWU«D.

Z  s o l i  s q « f i o w e | .

0  M ż e n i e  t s s t s i i  n a  s z M  P o l s k i e j  A k a d e m ii  l im ie i .
W sobotę odbyła się w W arszawie przed są­

dem najwyższym  rozprawa kasacyjna w spra 
wie znanego oszustwa na szkodę Polskiej Aka 
ilemj-i Umiejętności, popełnionego przez sfał- 
szcwanie testam entu ś. p. Paw ła Tyszków- 
skiego.

Xa rozprawie pierwszy zgłosił swój wnio­
sek w charakterze interw enienta obrońca Aka 
de>mji,, adw. Ekąpski z Krakowa.

Obrońca skazanego w I instancji Boberskie- 
go adw. Chmurski, w ystąpił przeciw dopu­
szczeniu obrońcy Akademji do rozprawy ka­
sacyjnej, utrzym ując; żo zgodnie z procedu­
rą. austriacką interes pryw atny może być re­
prezentow any i broniony przez obrońcę ty l­
ko w instancji I-ej, a niedopuszczalny jest 
udział jego w instancji kasacyjnej.

Sąd przychylił się do tego poglądu i za­
stępcy Akademii do rozprawy uie dopuścił. 
Incydent ten wywołał żywe poruszenie.

Po kilkugodzinnej rozprawie i naradach sąd 
najwyższy w związku z zażaleniem  nieważ­
ności skazanych, wyrok względem skazanych 
Niedropy i Boberskiego zatw ierdził, a co do

uniew innionych w  dotychczasowem postępo­
waniu Alożarowskiego i llaszlakiew icza prze­
kazał sprawę do ponownego rozpatrzenia.

Mordercy ś. p. Sobińskiego 
staną 25 b. m. przed sądem.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Lwów, 25 b. m. w środę w sądzie karnym  

we Lwowie przed sądem przysięgłych staną 
mordercy kuratora Sobińskiego, a w raz z ni­
mi 15 członków Ukraińskiej Organizacji woj­
skowej, w czem 5 kobiet między niemi sio­
stra i narzeczona Wierbickiego.

W szyscy oskarżeni są o zdradę stanu, bądź 
o gwałt publiczny, o zbrodnię szpiegostwa, 
o oszustwo, oszczerstwo i cały szereg prze­
stępstw.

Akt oskarżenia, który został już doręczony 
oskarżonym zaw iera około 150 stron pism a 
maszynowego. Do rozprawy stanie przeszło 
100 świadków dowodowych i odwodowych. 
Obrony podjęli się adwokaci ruscy Pankiewicz, 
Dawydiuk, dr. W ołoszyn. Sznkiewicz i inni.

f
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em eryt. In sp ek tor S zk oln y , ob yw ate l  
m . K rakow a  

w 72 roku życia , po dłuffich a d o leg li­
w ych  c ierp ien iach , zaopatrzony  św . S a ­
kram entam i, zasn u ł w Panu dnia 22-go 

s ty czn ia  1928. 
W yprow adzen ie  zw łok z rak ow ick iej  
k a p licy  cm en tarn ej na m iejsce  w ieczn e­
go  spoczyn ku  n astąp i dn ia  24-£o b. m. 
o grodz. 2-griej pop ołudn iu , na ktńry to 
sm u tn y  obrzęd p ozostała  żona, dzieci 
w nuki zapraszają  krew n ych , kolegów , 

p rzy jac ió ł i znajom ych .
NA1102EŃSTW O  ZAŁOHNE  

odpraw ione zostan ie  dn ia 2ó-go b. m. 
o godz. 9 rano w kośc ie le  OO. K apu­

cyn ów .

E  I c r c n f i i .
PRZEDSTAWICIELE ARMJI JUGOSŁOWIAŃ­

SKIEJ W WARSZAWIE. W najbliższych durnieli 
pnzyjeżdżaja do Warszawy reprezenlancii armii 
jugosłowiańskiej. Mają orni zadecydować, czy jeń­
cy serbscy, kórzv zmarli na  ziemiach polskich, 
mają zostać w Polsce pochowam! w jednym gro­
bie- czy też bęrlą pnzeiwieztenii do wspólnego gro­
bu w Czechosłowacji, gdzie już przcdlem uinzą- 
rlzono dla poległych poza granicami Jugosławii 
•wielki cmon.imnz.

ODSŁONIĘCIE TABLICY EWANGELIKÓW PO­
LEGŁYCH ZA POLSKĘ. W dn.ui wczorajszym 
odbvła siię w Warszawie uroczystość odsłonięcia 
tablicy iz nanwiŁskami polelych a lat 1911'— 1920 
wyznania ewangelicko-augsburskiego. Uroezywtóć 
•zgromadziła w miejscowym kościółku garnizono­
wym w Warszawie liczny zastęp tych, którzy 
chcieli oddać hołd pamięci bohaterów.

ZJAZD ZWIĄZKU UZDROWISK. Dnia 21 b. m.
0 godz. 10 przed południem ownirty został dorocz­
ny  w alny zjazd Związku uzdrowisk polskich. 
Obrady zjazdu odbywały się mie w salach hot-ńu 
Europejskiego, jak pierwotnie zapowiadano, lecz 
■w wielkiej sali Centr, Tow. Rołn., ul. Koperni­
ka 30.

OIBRZYMI POŻAR FABRYKI CUKIERKÓW WE 
LWOWIE. Onegdaj po godiz. 2 w  nocv wybuchł 
groźny pożar w fabryce cukierków MiJeeha Mosz- 
kowicza, znajdującej się w oficynowym budynku. 
W chwili przybycia straży palił się już cały je­
dnopiętrowy budynek, a ogień gwalło-wnie się sze­
rzył, tak, że zagrażał już dachowi sąsiedniego bu­
dynku i frontowej kamienicy. Dzięki w yte/njacej 
pracy strażaków, sytuację opanowano. Fabryka 
cukierków spaliła się doszczętnie. Pozostały tylko 
nagie ściany. Całe wewnętrzne urządzenie, maszy­
ny, a także zegar elektryczny,' zupełnie spalone. 
Szkoda w budynku około 20.000 zł., a  w towarach
1 urządzeniu fabryka oikolo 31.000 zł., czyli razem 
54.000 zł. Ofiair w ludziach nie było.

DWA ŚWIĘTOKRADZTWA WE LWOWIE. 
Onegdaj we Lwowie dokonano świętokradztw. 
Pierwsze liniało miejsce w  kościele św. Mikołaja. 
Nieznani sprawcy w boczmyin oit&nzu wyrwali 
obraz Matki Boskiej, obtoczony pozlótiką d obw ie­
szony wcteimi srebmemi, z którym zbiegli -z ko­
ścioła. W jakiś czas później kościelny zauważył 
poprze wracane lich larze na ołtarzu i brak ohra- 
zu, o ozem zawiadomił policję. W toku natychm ia­
stowych dochodzeń, między kościołem a starym 
gmachem uniwersytetu izmalezionó skradziony 
obraz bez pozlótki i wołów. Widocznie złodzieje 
w tem miejscu ograbili obraz i następnie go po­
rzucili.

Drugiego świętokradztwa dokonano iw kościele 
Firamcisizknmetk przy ul. Kurkowej. Taim ndezinainy 
sprawca ekirwłl skarbonkę iz pieniędzmi. Naetępnie 
sikanbomikę tę, już rozbitą, znaleziono w bramie 
realności przy ul. Opala Hoffmana.

WIELKIE WŁAMANIE DO SKŁADU FUTER 
W STRYJU. T)o mieszkania Berty Hoffman, w ła­
ścicielki składu futer w Stryju, dostali 'siię prze­
mocą jacyś osobnicy, którzy splądrowali doszczę­
tnie całe mieszkalnie i ■wymiraófi ze sobą kilkadzie­
sią t skórek kangurowych, kilka Inter męskich, 
•wiele biefeiny stołowej i gotówki. Szlkoida idzie 
■w tysiące złotych.

Z e  ś w i e i l f f l .
ORDER GIEDYMINA NA LITWIE. Z Kowna do­

noszą: Rząd litewski w związku z 10-Iceiem nie­
podległości Litwy, ustanowił nowy „Order Gie­
dymina". Order ten będzie nadawany zarówno 
osobom cywilnym, jak i wojskowym.

PROCES PRZECIW POLSKIM NAUCZYCIE­
LOM NA LITWIE. Z K owna donoszą Rozpoczął 
się tu proces przeciwko pięciu nauczycielom 
polskim, oskarżonym o nielegalne nauczanie di»ie- 
ci w język-u polskim baz otrzymania pozwole­
nia i o adiradę stanu. Proces po i rwa od 2 do 3 dini. 
Rudzi on wielkie za interesowanie wśród epole- 
czeó®‘wa polskiego na Liitwiie,

NOWY INSTYTUT MIĘDZYNARODOWEGO 
PRAWA W UPSALI. Dzięki wspaniałemu zapiso­
wi d\T>lomaty szwedzkiego, Ilainry Arson Johnso­
na, obecnie organizowany jest pnzy uniwersyte­
cie w Upsali Instytut prawa międzyinairoJowego 
Szwedzcy mężowie stamu i prawnicy interesują 
się tą gałęzią wiedzy, czego dowodem może być 
fakt, że w r 1924 delegacja szwedzka w Genewie 
przedłożyła Lidze Narodów propozycję skondyfi- 
kowa.nia prawa międzynarodowego. Propozycja 
została przyjęta. Od tego czasu pracuje specjalny 
komitet pod kierownictwem gubernatora Hjalmaisa 
Hammarksjoehla, najwybitniejszego eksperta w  tej 
dziedzinie, nad tem dziełem. Nowy instytut otrzy­
ma nazwę Instytutu Johnsona i zaopatrzony zo­
stanie w bogatą bibliotekę i archiwa. Testator 
wyraził życzenie, by na kierownika instytutu wy­
znaczony został prof. Oesten Unden, b. szwedzki 
minister spraw zagranicznych, a następnie czło­
nek Rady Ligi Narodów.
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: SANATORJUM Dr LAKATOS
B Z D E N  K O E O  W IE D N IA  

Z A M I A  ■> D J E T E U C Z N Y  
Leczenie chorób s e r c o w y c h .  — 
W ł a s n e  k ą p i e l e  s l a r c z a n e .  — 
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TEATR IM. J U L  SŁOWACKIEGO.
„ZIELONY FRAK”

Komedja D. de Flersa i L, Caillaveta.
Komedja, a może raczej sa ty ryczna kome- 

djofarsa tej dobrze znanej (również polskiej 
publiczności) spófki dwióch św ietnych autorów 
paryskich  przechodziła w Krakowie dość dziw ­
ne losy, nim obecne ;e] przedstawienie w 
teatrze miejskim przeżyło jej autorów.

Utwór był napisany na dwa ła ta  przed woj­
ną. Potrzebował dobrych kilku lat, aby do­
trzeć do Krakowa, gdzie miano go w ystawić w 
teatrze miejskim w czasie wojny. Dobry ten 
zam iar spełzł na niczcm z powodu, który mo­
że się w ydaw ać błahy , a który jednak okazał 
się decydującym- w  owej dobie wszelakich 
ogonków, kartek  i nam iastek, nie było w c a ­
łym  Krakowie „an: na lekarstw o'1 zielonego 
sukna, niezbędnego do tej sztuki, do zrobienia 
zielonych fraków dla członków Akademji, w y­
stępujących uroczyście w  trzecim akcie. Bez 
zielonych fraków, które są w  sam ym  tytule 
utworu, o których się ciągle w sztuce mówi, 1 
które są jednym z jej p.eprzyków, w ystaw ie­
nie było niem ożliw e —  a trudno było owo 
•zielone sukno zdzierać z bilardu. vv

Później, po ukończeniu wojny, w  teatrze 
..Bagatela4', czujnym  na wszystko, co się wów­
czas aktualnego i zajmującego pokazało rw 
scenopi-sa.rslwie zagranicznem , w ystawiono 
„Zielony frak '4 — ze św ietnym  Friischem  w 
roli tosięcia-prezesa między innerni. Obecne 
•zaś wznowienie tego utw oru przez krakowski 
tea tr  miejski przypisać zapewne należy tej 0- 
kolic-zmości, że wobec projektu utw orzenia 
Aikademiji Literackiej w  Polsce tem at sztuki 
znowu częściowo dla nas s ta ł się aktualny. — 
Rodzimy satyryczny utw ór powstać może do­
piero wtedy, kiedy (i jeżeli) powstanie u nas 
rodzim a aikademja. W prawdzie głosy i ..glcs- 
sy", które poprzed-ziły dopiero „ew entualne1* 
i możliwe powstanie -tej swojskiej Akademji, 
były  nieraz bardzo satyryczne i dobrze zapra­
w ione humorem , ale żaden z nich nie m iał 
jeszcze formy utworu scenicznego. Dla tej to 
przyczyny polski tea tr może się na razie po­
siłkować jako tym czasow ą nam iastką — sa­
tyrą na Akademję Francuską, w której jest je­
dna m aksym a „akadem icka" z w ażnością dla 
w szystkich czasów  i narodów: „Najlepszym 
członkiem Akademji jest taki, którego nikt nie 
•z-na, który niczem nie jest i wszystko, czem 
jest, zawdzięcza akadem ji4'.

Coprawda, to nie satyryczność tego utworu, 
lecz m ateriał, z którego ona została urobiona 
dla sceny 15 la ł temu, troszeczkę zwietrzał. 
Autorzy bowiem „Zielonego fraka'4 jako dobrzy 
majstrowie teatralni, znający gusta =wojeJ 
publiczności, nie mogli .się zarlowolnic jedną 
tylko „ofiarą4' w postaci Akademji, lecz po 
drodze potrącili w swej sztuce dowcipem o 
sz.ereg innych rzeczy aktualnych — w swoim 
czasie. Obecnie wielu tych rzeczy nikt n:e 
satyryzuje, ponieważ rzeczywistość powojen­

n a  przewyższyła nieraz w  groteskowośc; przed 
w ojenną satyrę.

Toteż akt I. sztuki wogóle trochę rozw le­
kłej, jest wprawdzie zjadliwą, ale piłą. Do 
ekspozycji potrzeba było autorom w prow adze­
nia zbył w ielu osób, co znowu nastręczyło za 
dużo okaizji do dow cipkowania „na boki4 . Do­
piero akt drugi napra\W ę sztukę rozgrywa w 
całej pełni, pozwalając nieco pogłębić i upo­
sażyć w w yrazistsze rysy charak terystyk i kil­
ku  wprowad-zonych specjalnych typów, raczej 
,/typków" znakomicie zaobserwowanych. Tu­
ta j'to  zarówno jak i przez akt trzeci ma pole 
do popisu aktor grający rolę niespodzianego 
kandydata do Akademji — we wczoraiszern 
przedstaw ieniu doskonale w ytrzym any w 
stylu, w  tonie, w geście i w linji przez p. No­
wakowskiego. Zrobił on i „rozrobił‘‘przedz'iwnia 
z wielkim nakładem  kunsztu, a naweit fizycz­
nego w ysiłku, typ sztywnego bęcw ała, ograni­
czonego, zdrowego i pewnego siebie młodego 
sam czyka, równie trzeźwego, jak dobrze w y­
chowanego. Mina, jaką dla niego um iał w y­
myślić i utrzym ać p. Nowakowski, n iesłycha­
nie głupio-komiczna, śm ieszyła publicznośS 
stale-

Ten akt drugi jest najlepszy. Akt trzeci, 
który ma być kulm inacyjnym  pod względem 
efektu w  zam iarze autorów, w znacznej mie < 
rze zawodzi —  być może także w skutek 
skromności technicznej jego wykonania. — 
Smie-szą i podtrzym ują nastrój satyryczny ty l­
ko dobre momenty przemówienia nowego 
członka akadem ji, wzmiankowanego powyżej 
bęcwała.. Efekty przeryw ań w  pośród „publicz­
ności" i momentów komicznie — sytuacyj­
nych  zawodzą, wobec togo, że galerję lej pu­
bliczności, obecnej na posiedzeniu Akademji, 
umieszczono w  zapadli orkiestry, niżej od po­
ziomu sceny.

Akt czw arty  (a naw et autorom nieboszczy­
kom trzeba -t w ytknąć, zresztą to ich nic nie 
obejdzie) jest w łaściw ie w tej komedii p iaw ’e, 
że niepotrzebny. Kończy się ona bowiem ca ł­
kowicie na akcie trzecim  i tylko konieczność 
skojarzenia m ałżeństw a pomiędzy wyżej dwu­
krotnie już w zm iankow anym  bęcwałem a ko­
chającą  się w  nim „prawdziw ą pan n ą '4 skło­
niło autorów do przyczepienia tego aktu do 
sztuki. Trzy sposobności zaś -wsadzili oni do 
tego aktu  znowu dużo zresztą dobrych dowci­
pów na tem at roli znaczenia i w ładzy prezy­
denta we Francji, w swoim czasie ak tualnych , 
a obecnie u nas mniej interesujących

Sumując razem  wszystkie za i przeciw  tej 
-sztuki, nie m ożna jej rokować powodzenia 
zbyt szerokiego. Bawi się na niej bardzo do­
brze publiczność dosyć jednak szczupła, d la  
•której tem at może być interesuiący. Nie mo­
żna też nie wspomnieć, jako o jednym ze sk ła­
dników sukcesu sztuki, o przekładzie jej przez 
p. Jachim ecką, która spolszczyła dowcipnie 
wszystkie gry i gierki słów. w trąconych do 
sztuki przez autorów, włożone w  usta m iliar­
dowej Am erykanki, kitóra jest żoną księcia- 
prezesa i źle mówi po francusku. Te czysto 
słowne, a n ieraz literalne tylko dowcipy, pole­
gające na przedrzeźnianiu angielskiej n iezna­
jomości francuszczyzny są zresztą dość ła t­
we, a uciekanie się do n ich , jako do środka 
-bawienia publiczności, jest także jed.nem ze 
świadectw , że sztuka już myszką trąci Obec­
nie bowiem w  Paryżu nikt nie śmieje c'ę  z 
Anghków lub Amerykanów, nie um iejących 
po francusku, lecz raczej śmieje się z F ran ­
cuzów nie m ówiących po angielsku. Takiego 
paryskiego „ducha czasu '4 de Flers i C a')lavet 
•przed wojną przewidzieć nie mogli.

Do w ykonania sztuki, wobec mnogości jej 
postaci, zmobilizować m usiano prawie petową 
personalu aiktorsk'ego. Oczywiście, że w ięk­
szość grała role epizodyczne, nie wym agające 
osobnej wzmianki. Z pośród przedstawicieli 
ról w iększych —  na pierwszy plan w ysunęły 
się pp. H atacińska i Niedżwieck-.. F e rw sz a  w 
roli w zm ian kowanej już cudzoziemki, nieumie- 
jącej po francusku, żony księcia-prezesa, nie- 
tylko rozwinęła w ielką werwę, ale um iała być 
n iezgrabną w  miłości n a  paryskim  gruncie 
A m erykanką e dużym wdziękiem. Druga — 
artystka m łoda — spraw iła publiczności m iłą 
niespodziankę praw dziw ym  m ajstersztykiem , 
który um iała zrobić ze swej roli — jedynej 
w  sztuce ,/prawdziwej panny '4: na początku 
znakom ita jako dziewicze prowincjonalne c ie­
lę, później za,ś w odegranie roli panny  „prze­
budzonej4' w łożyła równie dużo tem peram en­
tu, jak szczerości. Niepotrzeba mówić, że w 
n -wielką rolę komicznej postaci sekretarza 
Akademji — p. Lebwa w lał w łaściwy -nu hu ­
mor i wesołość trochę jaskraw ą, lecz będącą 
zupełnie n a  m-iejscu w tej sztuce.

Ł adną galeryjkę pod-aci dam światowych’ 
tworzyły pp. Piaskowska, Granowska i Kioń- 
sika. Debi-uitantka p. Ludm iła Miodońska um ie­
jętnie zrobiła pokojówkę zręczną i inteligent­
ną. „na m iarę" książęcego domu. Doskonalą 
sylwetkę drugiej „na u rząd '4 komicznej po­
staci azfu-ki „natchnionego" muzyka dał p. 
Karczewski. Pozostałoby jeszcze do omówie­
nia z w iększych ról kreacje postaci księcia- 
prezesa, którą powierzono p. K rasncwieckie- 
mu- Jest. to rola jedna z wdzięczniejszych w  
tym  uf-wmrze, niestety nie chcia ła  się ona pod­
dać temu -wykonawcy. P. Krnsnowiecki, a rty ­
sta  miody, mając grać rolę bardzo star-z-.go 
pana, postarzył go jeszcze ii «polrzebnic upo­
sażając w bardzo daleko pecunięty i zanadto 
widoczny tabes. oraz inne przymioty podo­
bne Ten rynsztunek techniczny, który sam 
sobie w ybrał i dobrał — okazał się nieco dla 
niego za ciężki; nie um iał w mm artysta  je­
dnostajnie w ytrzym ać i, rozszerzywszy dobro­
wolnie swoje zadanie, nie mógł mu sprostać. 
A s®koda — bo właściwe w ykonanie tej roli 
dodałoby sztuce toa-u i zabawnoścj. SŁ, K.
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.TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, w  po-
nkdziałuk , zam iast zaipowiodzianej ..Mamu­
si1' dana będzie komedja „Zielony frak", któ­
ra , a a  sobotniej promjerze osiągnęła niebywa­
ły sulkces

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*1. „Królo-
wa Przedmieścia'*, odegrana dwukrotnie t. j-
popołudniu i wieczorem ostatnie] niedzieli 
22 b. m„ w ypełniła kompletnie widownię, któ- 
r.a huczała i w rzała .radością i zachwytem  dla 
pięknego wodewilu i tego kapitalnych wyko­
nawców. .Wobec lego huraganowego powodze­
n ia  „Królowa Przedmieścia** daną będzie jesz- 
ezeątrzy razy : w poniedz.ałek, w - wtorek i we 
środę,, oraz \y niedzielę 29 bm. o godz. 3 30 
p o p . \po cenach  zniżonych. Na czw artek 26 
bm. q godz. 7ii30 wieczorem prem jera orygi­
nalnego wodewilu K. hruintówskiego p t. 
„B iałe Fartuszk i4* z muzyką znanego krakow­
skiego kompozytora S tan isław a Skora. Reży­
seruje dyr. T. Pilarski. Kierownictwo muzycz­
n e -o b ją ł cłyr. Y rleyJurk iew icz, a  kierownic­
two baletu prof. Morawski. W „B iałych F ar­
tuszkach*4 zobaczy publiczność wskrzeszone 
z ca łą  wiernością, podwórze Starego Krako­
w a..? tradycjonalnemu drew nianem i gankami, 
skrzypiącą, studnią, naftową 'a ta rn ią , bandełe- 
sem, druciarzem  i kataryniarzem  i wesołemi 
służącem i. Fascynująca fabuła „Białych F ar­
tuszków'*. i oryginalność pomysłów zalecają 
bardzo korzystnie ten wodewili Krumłowskie- 
£0.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek; „Mamusia**.
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

Poniedziałek: .„Królowa Przedm ieścia14, 
W torek: „Królowa Przedm ieścia4*.

I Środa: „Królowa Przedm ieścia".
Czwartek: „Białe Fartuszki**,

 u-----

JEDYNY ODCZYT KARiN AICHAELIS na
tęm at: „Gdy m y kobiety jesteśmy chore", od­
będzie, się. we wtorek 24 bm. w Starym  Tea* i 
itrze. Znakom ita prelegentka wygłosi ten inte- I 
resujaoy odczyt w języku niemieckim.

KONCERT KWINTETU, w w ykonaniu świet ' 
nych artystów  krakow skich, w  którym  w spół-i 
działać będzie znana w. sferach m uzycznych 
KrtŁlowa śpiewaczka, Ada llorpdyska, odbę- 
d lf trg ię  we środę 25ąbm. w -Starym -Teatrze.

CTEFAN ASKENAZE. nasz znakom ity pia­
n is ta , przybyw a do Polski i w ystąpi w  Krako­
w ie tylko, jeden raz, a to w  piątek 3 lutego w 
Starym  Teatrze.

K ultura l sztuka.
/ i . 1- i .—   i

Konferencja w sprawie odlewów 
dzieł sztuki.

W Genewie rozpoczęły się obrady komitetu 
rzeczoznawców dla badań w sprawie odle­
wów dzieł szauki. Komitet ten, zwołany z iini- 
ojaitywy komisji Międzynarodcwej Współpra- 
cy iintełektualnęj, ma na celu zbadanie możli­
wości współpracy mnędizy państwowemu pra­
cowniami odlewów w różnych krajach. Wśród 
spraw , które znaijduiją się na porządku dzien­
nym . należy wym ienić m- in. opracowanie 
spisu dzieł sztuki, których odlewy zostały 
w ykonane w  pracowniach państwowych 
w spółpraca pracowni odlewów oraz muzeów 
nad przygotowaniom odlewów trudniejszych 
do w ykonania i kosztowniejszych; zbadanie 
różnych technik w ykonyw ania odlewów, oraz 
materiałów odlewowych; spraw a sprzedaży 
odlewów zagran icą; spraw a ewentualnego 
zorganizowania międzynarodowej w ystaw y 
odłowów i -materiałów niezbędnych dla fabry­
kacji odlewów. Komitat ma się -także za,jąć 
■rozpatrzeniem poszczególnych typów muzeów 
■rzeźby porównawczej, oraz zbadaniem  sta tu ­
tu  prawnego pracow ni odlewów.

W obecnych ohraidac.h biórą udział dyrek­
torzy 'pracowni odlewów, oraiz fachowcy w  tej 
dziedzinie: z Angin, Argentyny, Belgji, FTam 
cji, Grecji, Niemiec i Włoch. Przewodniczył 
obradom Juiljusz Deslree. Komitet n a  pierw ­
szemu swem  posiedzeniu ustalił, że jest bardzo 
pożądaną ścisła w spółpraca państw owych 
odlewów w  poszczególnych krajach, a także 
■współpraca z międzynarodowem i biuram i m u-  
zea ln em i

KONCERT PADEREWSKIEGO W  BIA­
ŁYM DOMU. Na przyjęciu u  pan i Coołidge 
w Białym Domu grał Paderewski. Udział 
w  przyjęciu wzięli członkowie korpusu dyplo­
m atycznego oraiz najwybitniejsze osobistości 
ze sfer rządowych. W czasie krótkiego poby­
tu Paderewskiego w  W aszyngtonie w ydano 

n a  jego oześć szereg przyjęć.
JUBIBLEUSZ P- MARCELI ZEMBRICH- 

KOCHAŃSKIEJ. Przed niedaw nym  cza­
sem p. Marcela Zemibrńch-Kochańska, słynna

i i i m i i i m m t i i i m
i "  /

Tylko zdrowa cera Jest 
piękna I

N ikt nie zwraca uwagi na kw iat 
zwiędnięty, a p rzecie t św ięta  ̂ zdro­
wa cera -  to najpiękniejszy kwiat.
Można ją  m ieć przez używanie  
krem u Nivea, białego ja k  śnieg  
i  pachnącego wytwornie. Zfirową 
cerę zapewnia i

Krem Nivea.
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śpiewaczka, obchodziła jubileusz 50-leeia 
swej pracy artystycznej. Jubileusz ten był 
obchodzony uroczyście w  Ameryce. We 
w szystkich pism ach am eryka jiskich ukazały 
się obszerne artykuły , poświęcone p. Kochań­
skiej, podające jej podobizny. P o se ł. polski 
w  W aszyngtonie nadesłał ’ na ręce jubilatki 
serdeczną depeszę. P- Zem brich-Kochańska 
odgrywa w ybitną rolę w  artystycznem  żychi 
Ameryki, obecnie jako nanicizyciełka śpiewu, 

•ł W Polsce jubileusz ulubioąej' niegdyś arty- 
’ 1 stki przeszedł niesipostrizeżenieJ

W  SPRAWIE WYKOPALISK W  GLOZEL.
W ybitny archeolog, prof. Ohainipiom, w swym 
raporciie w  spraw ie wykopalisk w  Glozel usi­
łuje w ykazać, że 'znalezione tu m  przedmioty 
z  kam ienia ciosane, były narzędziam i stalo­
wemu przedm ioty zaś z kości by ły  rzeźbione 
narzędziam i z niedaw nej epoką. Takiże znale­
zione ceram iki s ą  —  zdamiemi prof. Cłiaim- 
pioin —  nowszego pochodzenia.

ŚRODEK PRZECIWKO CHOLERZE. „Ma­
tm " donosi, że lekarz trancuiski, d ‘Heirelle, 
którem u rząd  angielski pow ierzył misję nau  
kową w  Indjach, przeprowacłził liczne do- 
świaczenia ze swym prepara tem  przeciiwcho- 
■ieiryoznyim. Doświadczenia te  djały niezwykle 
pomyślne w yniki. Przy :s'losovjamiu w ynala­
zku dr. d ‘HeTel!e śmiertelność, chorych n a  
cholerę spadla od 62 do 80 proren t.

Dział gospodarcza

Co g.aią dzisiaj w kinach?
„Sonata Kreutzerowska" (Nie pożą­

da jh
Corso; „Deszcz róż, żywot f cuda św. Teresy". 

Nowości: „Miłosne przygody księżniczki". (Ke­
nia Desu i).

Promień1 „Skrzypek z Florencji" (K. Veidt).

arnjhułam i /umioscl i przedm iotam i u/i|fhu
Departament służby zdrowia przygotował 

projekt rozporządzenia P rezydenta Rzeczypo­
spolitej o dozorze nad  artykułam i żywności i 
przedm iotam i użytku. Dozorowi podlegają 
wszystkie artykuły żywności i surowce, oraz 
niektóre przedmioty użytku, jak np. naczynia, 
przyrządy i aparaty, używane do wyrobu 1 
przechowywania żywności, środki kosmetycz 
ne, odzież, zabawki itp.

Dozór zaś polega na: 1) kontroli w szyst­
k ich przedmiotów przez odpowiednia organy 
iachowe. 2) badania prób, pobranych przez

daja w ym aganym  przepisom. O rganam i spra­
wującymi kontrolę są: M. S W. i w ładze ad- 
m inistracij ogólnej, organam i zaś przeprowa­
dzającymi badania: Państw ow y Zakład Ba­
dania Żywności, miejskie pracownie badania 
żywności w gminach ponad 5 0 jCiO mieszkań­
ców i organy dozoru w gminach ponad 10-000 
mieszkańców.

Ustawa ok reśli następnie spotób dokonywa 
n ia  kontroli, ob związki i p raw a kontrolerów, 
oraz sankcje 4carne, stosowane w przypad-Sztuka: „Casanowa"  „ . _______

Uciecha: ..Ubóstwiana*1 (Liii Dam i ta) według ■ kontrolerów celem stw ierdzania, czy odpnwia-1 kach przekroczenia przepisów rozporządzenia.
p ow . M. Lemwela.

Wanda: „Mogiła Nieznanego Żołnierza", według 1 
pow A Slroga (z M Malicka!

skalę zakrojona akcja handlowa jest nie do 
przeprowadzenia, naw et w razie dysponowa­
nia odpowiedniemi kapitałami. . .

Jak dotychczas na uspraiwiedl i wierne wieł- 
kiego kupiectwa Polski można było p rzy ta ­
czać z jednej strony brak odpowiedniego apa­
ratu  informacyjnego organizacyjnego, przy­
gotowującego grunt pod ekspansję handlową, 
ż drugiej strony niemal całkowity brak kap i­
tałów obrotowych. Dzisiaj jedno i drugie w 
znacznej mierze zostało już ■ usunięte. A parat 
organizacyjno-inform acyjny jest w trakcie 
rozbudowywania i już dzisiaj może spełnić 
należycie swoje zadanie. Zarówno liczne p la­
cówki konsularne, których ilość powiększy 
się w czasie najbliższym, dają możność za- 
t iągania informacji o możliwościach handlo- 
wych i warunków zbytu i zakupu na ryn­
kach zagranicznych, jak również utworzony 
i rozszerzający swoje agendy Instytut Eks- 
portwy. Z drugiej strony sytuacja kapitałowa 
polepszyła się, chociażby w  ciągu osta.nnego 
roku, wskutek ułatw ień kredytowych stm 
w anych przez rząd wobec kupiectwa. _

Tak więc obecnie zaistniały w arunki ku 
temu, aby śmiałe jednostki wśród polskiego 
stanu kupieckiego powzięły inicjatywę do 
rozszerzenia swej działalności ha.ndjowej n a  
te rynki, gdzie istnieją niewyzyskane do dzi­
siaj możliwości ekspansji handlowej, a  przez 
to zapew niły gospodarstwu Polski odpowie­
dnie miejsce wśród państw  Europy, przyczy­
niły się do poprawy naszego bilansu handlo­
wego, oraz do zwiększenia pozycji obrotów 
handlowych z zagranicą, która jest niestosun- 
kowo m ala w porównaniu zarówno z obrota­
mi w ew nątrz kraju, jak z możliwościami roz­
wojowemu i odpowiedniemu pozycjami innych 
państw Europy. Oczywiście^ w iązać się to 
również inusi ze stałym  powiększaniem i po­
lepszaniem wytwórczości, ze standaryzacją 
szeregu produktów, organizowaniem masowe­
go zbytu i jednoczeniem poszczególnych dzie­
dzin wytwórczości i handlu. To jednak jesf 
czynnością w tórną. Podstaw ą ku temu mus., 
być in icjatyw a i dobra wola.

Kronika ekonomiczna.

Warsiawa: ,.Heniowa brveada" Niepodzielność gospodarstw rolnych.
Z Rodfo.

Program stanu rodłofonlczngch:
na w torek, 24 .ty cz n ia .

M inisterstwo reform rolnych przystąpiło do 
opracowania ustaw y, m ającej n a  celu ograni­
czenie podzielności m ałych gospodarstw. W
rozporządzeniu tern zostaną ustalone dla po­
szczególnych okolic państw a normy ziemi, 
•które pozwolą n a  u trzym anie jednej rodziny 
i  racjonalne wyikorzys tamie pracy.

K raków  (5r.fi). Godz. 12: T ransm . sy r n . ozasn , hej 
n alu  z W ieży M ariack iej. k»m . lntn .-m et. oraz mn 
zykj. p łyt gram onofon. Godz. 15—-15.20: Transm. kom. 
f f s p .  Godz. 16.49—17.05: O dczyt p. t.: -K r y z y s  w op- 
tyce" , w y g i. jriż. J . A n is lc ld . Godz. 17.20—17.45: Od­
czyt p. t.: „Spraw a t. zw. korytarza pom orskieffiC , 
jyp rt. dr. J. Sm oleń sk i, proń U. J . Oodz. 17.45—18.55:
I r a n s T n .  z W a r s z a w y  Godz. 18.55-19.05: Tranem , kom. 
rM n. Godz. 19.15—19.30: R ozm aitości. Godz. 19.30—-z-.20:
T ran sm isja  opery St. M oniuszki: ,,R ra b in a “ z  K ato­
w ic . Godz. 22—29.30: T ransm . m uzyki z restau rn cii 
*?ęa*vil1an‘ł' w w ykonan iu  ork iestry  pod dyr* A dolfa  
G órzyńsk iego.

K a to w ice  (422). Godz. 16.20—1(1.40: P o lsk . Zw. Zrzesz.
Go«pk W oj. ś ). Godz. 16.40—17.06: O dczyt p. t. „Alprler 

k on trastów '4 — wyjrł. p. Rom an F ajans. Godz.
3705—17.20:. . K om u n ik aty . Godz. 17.20—17.45: Transm . 
s  W arszaw y. Godz. 17.45— i«.S5: T ran sm ./ z  W arsza  
w y. Godz. 1^.55—19.10: K om n nikatv  Godz. 19.10—
39.25: R ozm aitości. Godz. 19.30—22 T ransm . opory
St. M oniuszki ..H rah in a“ . z T ea t iu  PoiskieRO w Ka  
ttiw icach. Godz. 22—22 30* SyR ual cz-tsn l kom . Godz.
22.30—23.30: Transm . m uzyki tan ecznej.

W arszaw a (1111). Godz 11.40-12- Kom. P. A. T.
Godz! M f : n K «S ?n 7k at V T nAkfltT . ' 0 , ^ ® ^  f k f p o r t o w e ,  oraz licz
K om u nikaty  m eteor, goap. Godz. 1R.25—16.40: Nad  
Pi-otrram i kom unik aty , Godz. 16.40—17 05: O dczyt p.
H  ..P racow nico  słoń ca ’* z życia  pszczół (dział ..Przy- 
^OdoznawHtwo” ) — w y g i. dr. P iotr Sł/>uimBkl. Godz.

K oncert k am eraln y , pośw ięcon y utwo-rom Tle

Gospodarstwo zaś większe, nieprzekracza- 
jące jednak  20 ha (w woj. białostociuem  35 
ha) może być uaname za niepadzielne: 1) je­
żeli zażąda tego w łaściciel, 2) jeżeli jeden ze 
spadkobierców zgłosi życzemie o trzjunajiia ca  ̂
łtgo gospodarstwa z .tern, że spłaci sw ych 
współsp adkob i ercóiw.

o§ o -

0 rozwój inlctafgwg kopiccklef.
Stan kupiecki n a  całym  świecie, a szcze jsunkowo niełicanem i w yjątkam i brak było do- 

gólnie w Polsce ma przed sobą ważne za - |ty eh czas  tego rozmachu i dążności do bada- 
daniia do spełnienia. W arunki, wśród jakich inia i zdobywamia nowych rynków  zbytu.
toczy się życie gospodarcze państw a polskie­
go i linje rozwojowe, po których w przy­
szłości kroczyć-cm  będzie, podnoszą znacze­
nie tej rołd. Zjednoczona Polska, jako kraj 
posiadający dostęp do morza, rolnictwo roz­
wijające się szybko i posiadające w przyszło-

Słabo uposażone w  kapitały  odnosiło się ono 
raczej niechętnie i przesadnie ostrożnie do 
każdej inicjatyw y zarówno pryw atnej, jak i 
rządowej, mającej za zadanie ekspansję han ­
dlową na rynki zagraniczne.

th'>v.(!no. W ykon aw cy: K w artet O zim iiiakieifo. Pro
fsT?*ni ^ zu iiio w a n y  w ygi. p. Karol Strom engur. Godz. 
ir-55— lfl.ft5: K ołu unik nty  P. A. T. Godz. 19.i)5—19.15: 

ro ln iczy  oraz tran sm isja  z K rokow a nor 
_w ipldv zbożow ej k rak ow sk iej. Godz. 19.15— 

! u : R ozm aitości. Godz. 19.30: Tran firn. z K atow ic  
IhP rabina*') — M oniuszki. Go<lz. 22—22.05: S v g n a ł 
c/.nK1i ] kom unikat lo lu .m c t  Godz. 22.05—22.30; Kom. 
i  * A. T. Godz. 22.20—2*2.30:
%>&■ 22.30-23.30: Transm . m uzyki 
23 3łł—23.45: Kmm P. A - T 

P oznań  (344 8). GoH?,.
Mowa. Godz. 13: "

Wysoce charaktórystycznyn? jest konser­
w atyzm , z jakim niektóre odłam y kupiectwa

ne gałęzie przem ysłu, których zdolność pro- naszego trzym ają się pew nych rynków już
dukcyjna przekracza i przekraczać będnie sobie znanych, z któremi pozostawały w kon-
możliiwości zbytu na rynkach, w ew nętrznych takcie jeszcze za rządów państw  zaborczych,

oodczas gdy w  międzyczasie na innych ryn 
kach światowych zdą,żyły się wytworzyć zna­
cznie korzystniejsze w arunki zbytu.

źła jedną z największych korzyści wojny 
celnej polsko-niemieckiej m ożna właśnie po-

musi posiadać organizację obrotu i wymiany 
tak spraw ną, elastyczną i rzutką, któraby u 
m ożliwiła należyte wyzyskanie owoców pra­
cy przem ysłu i rolnictwa. Zjednoczeni, repre­
zentując wśród narodów europejskich pewną -------  ,_____ _________ _ ____

 ................. jednostkę gospodarczą rozległą i silną, musi- czytywać tę okoliczność, że ponieważ, utrud-
Kom. policyjny, sport. !m y na rynkach handlowych odgrywać rolę niła ona i niejednokrotnie uniem ożliwiła sto-

anoozaoj. ° z’ i należną nam , wybić sobie okno na szeroki i sunipi handlowe Tolski z Niemcami, z
12.45—14- Muzyka prramofo świat, gdyż bez tego zdławim y się zanim jnieczności kupiectwo zarówno eksportujące,

17.ao__i7.45.- nVi(i7.yt"tpWat.ia „o^anU acja^^^w in lift z^tawdeni zostaniem y zamknięci gospodarczo jak i importujące zm uszone było zwrócić się 
jo iKy' p*v ^J" ij cyklu o druknrKtwie) wygi, red. w naszych w łasnych granicach. |na  rynki państw  dalszych, znajdując nieje-

G o ^ ,iV t i ^ l9!N « r^ a n I S “nfl^ ,,,in ;l 0 tó ? lic-zm^h w arunków potrzebnych ;dnokrotnie te same lub naw et lepsze warun-
:y)‘lrv. TJ301 i® t®' tekejn ięzykn niicioiskieKo, wyktu | do zajęcia ważnej pozycji w światowym han- ki, jak w Niemczech. W łaściwie dopiero od
opera stanihji.wn Muntiisiki uranśmuja j  d ,u> takich jak zasoby kapitałów , odpowiednia tego okresu datuje się więks?y rozm ach poi- U yw y 3-8i. . ,   ...
Giyb.. -h—2-J.20: jiygna) c^nsu kmn. niptcproig. i p a t ! jakościowo i ilościowo wytwórczość. nrzemv skiego handlu zagranicznego n a  rynkach 5 qq. karasie śnięte 2 00—3.00. łosoś 10 00—

TERMIN ZEBRANIA AKCJONARIUSZY 
BANKU POLSKIEGO. W alne zgromadzenie 
Banku Polskiego zostało wyznaczone na d. 
10 lutego br. Nastąpi na niem zatw ierdzenie 
b ilansu i podziału zysków pomiędzy akcjona­
riuszy.

ADMINISTRACJA LASÓW PAŃSTWO­
WYCH. M inisterstwo rolnictwa przygotowało 
nowelę do ustaw y o organizacji adm inistracji 
lasów pańslwowrycb. Wnosi ona zm iany w  
kierunku zw iększenia upraw nień m inister­

stw a, jak również dalszej decentralizacji ad­
m inistracji lasów państwowych.

OBIEG PIENIĘŻNY W  KRAJU. Ogólny o 
bieg biletów bankow ych, dzięki dalszej e m i­
sji banknotów  przez Bank Polski, wzrósł w 
grudniu ub. r. o 63.1 milj. zł. do 1.003 milj. 
zł., czyli o blisko 7 proc- w porównaniu ze 
stanem  z końca listopada ub. r. Całkowity 
obieg pieniężny w kraju w ynosił w dniu 31 
grudnia 1927 r. 1.312.4 milj. zł.

ROZWÓJ SPÓŁDZIELCZY W  POLSCE. W 
całem państw ie było w dniu 1 stycznia 1927 
r. 10.241 organizacyj spółdzielczych, z czego 
na spółdzielnie spożywców p rzypadak  4.204. 
budowlano - mieszkaniowe 4-30, kredytowe 
3.757, rolniczo-handlowe 390, inne handlowe 
166, surowcowo-warsztatowe 146. jajczarsko- 
mleczarskie 776, inne rolnicze 27, rolniczo-
przemysłowe 53, inne przemysłowe 41, księ­
garskie i wydawnicze 56 i inne bliżej nie­
określone 195.

CENY ARTYKUŁÓW PIERW SZEJ PO­
TRZEBY. Izha handlowo-przem yslowa w Po­
znaniu podaje ceny artykułów  pierwszej po­
trzeby w hurcie i detąlu. Ceny w  hurcie 
przedstaw iają się w złotych następująco: za 
100 kg., m ąka pszenna 71.00—73.00, ziem­
niaki 11.00, za 1 kg.: chłeb 65 proc 53— 55,
mięso wołowe —  2 20— 3.00 słonina 3.00,
sm alec 4.40—5.00, tłuszcz im portowany — 
3 20, masło — 6.40, ryż — 0 88— 120— 1.30, 
herbata — 10.30— 17 20—20.60, kawa 5 35—
9 00— 11 00, kakao 5.20— 6.15, mleko za i  
litr — 0.33, jaja za skrzynię — 3 80 00— 
-100.00 (tendencja bardzo mocna, wskutek 
braku tow aru), śledzie za beczkę: zwykłe
138.00— 145.00, dobre 151.00— 156.00, naj­
przedniejsze 162 00— 166 00.

Ceny detaliczne: za 100 kg.: żyto 41.50,
pszenica — 47 50. m ąka żytnia —  57.00, m ą­
ka pszenna 80.00—84.00 (zniżka spowodowa­
na stagnacją), za 1 kg.: chłeb 65 proc 0.58—
0 60—0 61, mięso wołowe 2 60—3 60, smalec 

4 80—5.20, słonina 3 20—3.40, tłuszcz im­
portowany 3.30, masło 6.80, ziemniaki 0 14, 
rvż 1.00—1.4-4— 1.50, herbata 13.20—20 70— 
24 00, kaw a 6.30— 11.40— 13 00, kakao 6 60—
7 80, mleko za litr 0 36. jaj ze sztukę 0 29—
0 30, śledzie za sztukę 0.15—0.18—0.20—1 
0 25.

RYBY. Cemy ryb  w tygodniu bieżącym 
'kształtowały się następująco- w hurcie za 1 
kg.: karpie żywe 3.60 -3 70, sandacz mro­
żony 2.50, sandacz na lodzie 3 00; w detalu 
za  1 kg-: karpie żywe 4.00. śnięte 3.00, lin 

śnięty 3.00, karasie żywe 3 00—
Wilno (4:)M. Godz.Zola Minkjpwiezńwna!"'codV.' od«»“t' w^fę jstow a i rolnicza, je d n y m 'z  najważn.ejszych prawdziwie światowych, a nie jak poprzednio jo  nO. szczupak żywy 400— 5 00 ,- szczupak

n"h,i»n Koś-inłknwRki. OnrG. czynników jest psychika stann kupieckiego, niemal wyłącznie sąsiedzkich Mimo wszyst- ynęty 2 50—3 50, mrożony 2 50, °andacz mro-
cźyt. (Konnrstii! n*inw*ki!k?ó’k rsfis)"-0w^}.VHeMnli *eB° nastaw ienie wobec problemów handln ko jednak brak jeszcze kupiw tw u tej śmiało- , żony 3.00, sandacz na lodzie 3 50, leszcz
Homer. Godz. 17 45—19: Koniert orkie-jtry__dętej 1 p. międzynorodwego, rozmach, in--jatyw a oraz ści i zaufania do rzeczywiście dalekich ryn- 2 50—3.50, średnica 1.50—2.00, drobnica 0 80

i orj’entowanie się na rynkach za- ków uw ażanychŁeg. pod d-rekpJn knpelm lntrzn F. ' K»śea>!»ffb t m łn m n t ń
U 'd/. 10.111: R.pzni.']i 1(0.0 1 . Godz 10.80: Transm isje TnajOmOSC -  —, ----------------------------------------------------- - -  “ o ” „ „    -   ,
z M alw ie operił—;an,abfnh,‘> * t -  Montaszkt.- 1 pgranicznyclt. Kupiectwu polsktiemu 'poza "sto-'Za egzotyczne, bez któńej w szelka 'n a  szerik^j

nicjednokratnie niesłusznie j oo.
Tendencja Słaba, dowóz duży, zbyt mały.



N O W A  R E F O R M A

NOWE KONSORCJUM WĘGLOWE Na
Górnym Śląsku powstało nowe konsorcjum 
węglowe, do którego weszły: 1) Rybnickie
G warectwo Węglowe, 2) Towarzystwo c-?'Ro- 
b u r“, 3) Dyrekcja Kopalń i Ilu t ks. Donne-rs- 
marcKa, 4) Sp. Akcyjna „Goduloa"’/ '  5) 
W schodnie Górnośląskie Zakłady Przem ysło­
we Mikołaja. Lr. Ballestrem a Zawiązane przez 
wspomniane li-rmy towarzystwo przyjęło n a­
zwę: „W irek S. A.“ ; na czele tow arzystw a 
stoi; jako przewodniczący d^r. Faler z „Ro-

buru“. Spółk a Akcyjna *,,Wlirek" nabyła od 
owarzysbwa Henckel von Donnersmarck — 

Beulchn Estjites Ltd. w Tarnowskich Górach 
kopalnie węgla '„.Błogosławieństwo Boze“ , 
„H illebrand“ , oraz „Hugo i Zwarg“ .

EKSPORT ZŁOTA Z NOWEGO JORKU o- 
siągnął w 1D27 roku 201,445.000 dolarów, 

Wobec 115,708.000 dolarów w r. 1926. Import 
złota do A nr ery kii w 1927 roku osiągnął 
207,535.000 cl-olaijów wobec 213,504.000 dola­
rów w roku zeszłym.

Mistrzostwa narciarskie Zakopanego.
Br. Czech (3, N. T. T.) mistrzem Zakopanego. — Loteczkowa mistrzynią 
Polski. — Ustalenie polskiej drużyny nerciarskliej na Olimpjadę zimową

Zakopane, 21 i 22 stycznia. W sobotę i w 
niedzielę odbywały się w dalszym ciągu ju- 
Dilenszowe zawody Sekcji Narciarskiej Tow 
Tatrzańskiego z okazji 20-le-cia założenia To­
w arzystw a.

Rozipoczęły się one od biegu na 18 kim. o 
m istrzostwa Zakopanego. Trasa ze startem  
n a  Lmkach szła pod Regle Kamieniołomy, 
przecinała drogę do Jaszczurówki, Cyrle, ITru 
be. n a  Olcze, przez Antałówkę, pod Regle i 
na Lipki. Różnica wzniesień około 450 mtr.

Wairunlu śnieżne doskonałe, mróz 
—  4° C. Śnieg w ym agał umiejętnego sm aro­
w ania, gdyż w przeciwnym  razie podchodze­
nie pod górę było bardzo ciężkie, czego do­
św iadczył na sobie Czech Bronisław, który 
z tego powodu zająt tylko szóste miejsce.

Startow ało 33 zajwodników, zwycięzcą zo­
sta ł Szostak Karo) (SNTT).

Ponadto program obejmował bieg dla ju ­
niorów na trasie 7 kim., bieg dła wojskowych 
na  przestrzeni 25 kim. oraz bieg pań o mi­
strzostwo Polski.

W yniki poszczególne są następujące:
W ynik biegu 25 kim. dla wojskowych: 11 

podch. st. szer. Zytkowicz W ładysław  2 03 23, 
2) st. strz. Skupień Jan  2-10.22, 3) st. slrz. 
Czech W ładysław  2.12.59, 4) strz. Gembala, 
5) strz. Zaydel Tadeusz, 6) strz. B athelt Er­
win,

W ynik biegn junjorów. Trasa 7 kim . o cha­
rakterze zjazdowym : 1) Berych W ładysław  
SN PTT) 22.04, 2) Staszel Polankowy W łady­
sław  (SNPTT) 24.24, 3) Dawidek Tadeusz (So­
kół) 24.26, 4) Blau Juliusz (SNPTT), 5) i\o- 
losar Piotr (SNPTT), 6) Machowski Jan 
(SNPTT).

W ynik biegu pań o mistrzostwo Polski. T ra­
sa 7 kim. o charakterze zjazdowvm : 1 ' Jan i­
na LoteczknwaAKTN.) 25.56, 2) S aw czarów na 
Niusia (SNPTT) 31.16, 3) Landów na Hanka 
(Sok<ł).

Ogólna klasyfikacja biegu 18 kim .: 1) Szo­
stak Karol (SNPTT) 1.34.37, Ź) Bujak Jóref
(O. N. Sokół) 1.36.18, 3) Motyka Zdzisław (S. 
N. P. T. T ) 1.36.33), 4) Szostak Antoni (So­
kół) 1.38.31, 5) Motyka S tanisław  fSNPTT)
1 39 17, 6) Czech Bronisław  (SNPTT), 7) Krzep 
tawski A, II (SNPTT), 8) K rzeptowaki A. I 
'Sokół), 9) Motyka Julja.n (Sokół), 10) W il­
czyński Stanista.w (Sokół), 11) Kuraś Józef 
{SNPTT), 12) Bujak Franciszek (SNPTT).

BRONISŁAW CZECH ZWYCIĘZCĄ W  KON­
KURSIE SKOKÓW .

W niedzielę odbyły się konkursy w sko­
kach na Krokwi o mistrzostwo Zakopanego, 
jako  zawody kw alifikacyjne przed Olimpja- 
dą. W arunki śnieżne bardzo dobre. Publicz­
ności bardzo uużo. W yniiu skoków są 
gorsze od zeszlotygodniowych. Na pierw ­
szy plan wyibjł się znowu Bronisław  
Czech (SNTT), który uzyskał 50 in, 53 i pój 
m i 50 m. Poza konkursem  uzyskuje dłngnść 
63 m, jednak z upadkiem . Dobry dzień r r ia ł 
Rozmus A leksander (W isła) (skok 41 m). 
Również Lankosz w  dniu dzisiejszym bardzo 
dobre m a wyniki, uzyskujn.c poza konkursem  
48 m. Andrzej Krzeptowski I  po pierwszym  
skoku, zjeżdżając w pada n a  naprzeciwko bie­
gnącego psa, łam iąc n a rty  i  doznając dotkli­
w ych potłuczeń. W ypadek ten w yw ołał w iel­
kie oburzenie wśród publiczności, gdyż pomi­
mo w ydania odnośnych przepisów, wprow a­
dza się bez wodzy psy na tor skoczni Inni za­
wodnicy w  dobrej formie stara li się uzyskać 
jak najlepsze skoki.

W yniki zawodów przedstaw iają się nastę­
pująco:

1) Czech Bronisław  (SNTT), nota 17.249, 
skoki 50, 53 i pół i 50 mtr.

2) Rozmus (W isła), nota 13.455, skoki 35, 
41 i 40 mtr.

3) Cukier Frauciszeń (Sokół) nota 13.041, 
skoki 33 40 i 40 m tr

4) Graca Franciszek (Sokół), nota 12.77«, 
skoki 32, 43 i 42 i pół mtr.

5) Mietelski W ładysław  (W isła), nota 
12.236, skoki 35, 36 i 40 mtr.

6) Motyka S tanisław  (SNTT), nota 11.485, 
skoki 29. 38 i 35 mtr. 7) Gąsienh-a. W łady­
sław  (SNTT), 8) Zytkowicz W ładysław  
(SNTT), 9) Lankosz (KTN), 10) Kuraś (SNTT), 
11) Szostak Antoni (Sokół), • 12) Szostak Ka­
rol' (SNTT).

W yniki w poszczególnych klasach przed­
staw iają się następująco:

W ki. 1: 1) Czech Bronisław, 2) Rozmus, 
3) Mietelski 4) Motyka St.. 5) Gąsienica W ła­
dysław . 6) Zytkowcz, 7) Lankosz, 8) Kuraś, 
9) Witkowski.

W ki. Ilf  l) Cukier, 2) Graca, 3) Szostak 
Antoni, 4) Szostak Karol, Świetny skoczek 
S ic z k a  z povrodu niedyspozycji nie brał u 
działu w konkurencji.

W yniki zawodów w konkursie kombinowa­
nym (t. j. bieiru na 18 kim i w skokach): 1) 
Bronisław  Czuch z notą. 17.249.5, 2) Motyka 
Slanislaw . 14.617.5, 3) Szostak Karol 13.958, 
4) Szostak A ntoni 13.173, 5) Gąsienica W ła­
dysław 12.4231.5, 6) Lankosz Józef, 7) Kuraś 
Józef, 8) Gipaca Franciszek, 9) W itkowski 
Szczeipan.

Po ufcońc-zetni-u zaiwodóiw odbyło się w sali 
Dworca Tatraańskego rozdanie nagród. M i 
otrzym ała p. Loteczkowa na w łasność w ę­
drowny pulmi- za zdobycie po raz trzeci mi­
strzostwa Pcuski, puhan..ź'iaś „Przeglądu Spor­
towego" zdobył W ilczyński z Sokoła zwycięz­
ca w biegu 50 kim.

W tym  sam ym  dniu nastąpiło ustalenie .re­
prezentacji p ilsk ie j narciarskiej na Olimpia­
dę w St. M oiitz. Kapitan Związku N arciar­
skiego p. F aecher desygnował następujących 
11 azw odm ków  i 2 rezerwowych: Bnjak Józef, 
Czech B ronisław , Cukier Franciszek, Krzep­
towski A ndn ej I i II, Motyka S tanisław  i 
Zdzisław, Rozm us, Szostak Karol, Sieczka 
S tainsław  i 'W ilczyński S tanisław . Rezerwo­
wi: Mietelski W .adysław  i Kuraś Józef.

Poszczegóhie konkurencje zostaną w nast. 
sposób obsadzone: Bieg 18 kim .: Szostak Ka­
rol, Motyka Zdzisław , Bujak Józef, Krzeptow­
ski Andrzej 11. W ilczyński S tanisław  i Kuraś 
Józef Bieg złożony (tj. 18 kim. i skoki): Bro­
nisław  Czccli, Krzeptowski Andrzei I ,  Roz­
mus, Motyka S tanisław , Szostak Karol i Kuraś 
Józef Skoki: Czech Bronisław, Krzeptowski 
Andrzej I., Sieczka, Rozmus, Cukier, Motyka 
S tanisław  i Mietelski.

Bieg 50 k im .: Rująk Józef, Krzeptowski An­
drzej 11, W ilczyński i Kuraś.

„POGOŃ" EWYf-TĘZGĄ-W TURNIEJU 
HOCKFYDWYM WE LWOWIE.

W dn. 21 i 22 bm. odbył się we Lwowie 
turniej hockeyowy o puhar „Dziennika Lwow­
skiego", do którego zgłosiło się cztery druży­
ny, tj. Pngoń,, LTŁ., Lechja i Czarni. W yniki 
zawodów są następujące:

LTŁ—L echja 2:0. Obie bram ki strzelił Hem- 
merimg.

LTŁ— C zarni 4:1. Bram ki dla zwycięsców 
strzelili Her merling (3) i Sabm ski (1), dla 
Czarnych zaś- Lemiszko (1).

Pogoń —  liecuja 6:1. Bramki zdobyli Ku- 
char (3), M aurer (2) ł  Limu er (1), dla Leclij' 
zaś „samobójcza".

G zam i — Lechja 2:2. Strzelcam i dla Czar 
nyęh byli Lomiszko i Strzelecki, dla Lechji 
zaś Sekułowi.iz i Rondzisty.

Pngcń — LTŁ 1:0. Decydująca rozgrywka 
o pierwszem miejscu i zdobyciu puha-ru za ­
kończyła się ciężko wywalczonym zwycię- 
slwem, dla której decydująca, bram kę strzeli! 
Zimmer.

MECZ HOCKEYOWY W ISŁA—JUTRZENKA.
W środę, dn. 25 bm. odbędzie sio o godz. 

2.30 po poł. n a  torze łyżw iarskim  w Parku 
Krakowskim mecz hockeyowy W isły i ' Ju ­
trzenki.. Budzi on ogólne zaciekawienie, po­
nieważ obie drużyny spoticają się pierwszy 
raz z sobą.

i  o------

SKŁAD OLIMPIJSKICH DRUŻYN W SPOR'

Reprezentacja wojskowa w biegu patrolo­
wym zosfala przez PKOl. zgłoszona następują­
ca: por. Woycicki, M alarz, Czech WL, Bathelt,I 
Skupień, por. Kasprzyk, Zaydel, Gembaia.

WYNIKŁ ZAWODÓW PIŁKARSKICH 
W  KRAJU I ZAGRANICĄ.

Katowice, 22 stycznia. Pomimo. iż 
stan boisk wobec wielkich opadów śnieżnych, 
dla rozgrywania zawodów piłkarskich był 
nieodpowiedni, na G- Śląsku grano zapam ię­
tale. Do najważniejszych zawodów należały:

Pngoń — K. S. Policyjny 5:2 (3.12). Naj­
lepszym graczem na boisku był PazuzeK I, 
który strzelił dla Pogoni trzy bramki, zaś re­
sztę Malik, dla Polcyjnego Klubu strzelcam i 
byli Kałuża i Kisieliński.

D iana — Snortverein Borsinwerk 4:2 (2:0). 
Rramki dla ziwycięizeów strzelili Klousy (3) 
i Kruger (1).

N^wy Bytom, 22 styczni: Dogoń —  Na­
przód (Ruda) 0:2 (0:1). Mecz powyższy nie 
doszedł do końca, gdyż haście na 20 minut 
przed końcem zawodów zeszli z boiska, nie 
chcąc się podporządkować decyzji sędziego, 
kleiry nakazał jednemu z graczy Naprzodu 
opuścić boisko z powodu brutalnej gry

Bitlszcwice, 22 sticzn in . K. S. Chorzów — 
Zncda (Rieiszowice) 5:2 (5'1). Zawody o mi- 
slreostiwo ki. B. Rrniniki dta zwycięzców strze­
bli W olny (3), P łaszczyk i Czech po jednej, 
dla Zgody zaś U rbańczyk i Ferdyczo.

Tarnowskie Górv, 22 slycizinia I. K. S. Tar­
nowskie Gory —  K. S. Brzeziny Ś ą sa ie  10:0 
(5-0).

Ruda, 22 stycznia. S lavia —  E. S. 06 (My­
słowice) 3:3 (2:1). Bram ki dla Slavii strze­
lili Mróz. Konieczny i Slctosch, dla Mys-lo- 
wic-zn-n zaś E ra ,TłwuTst, Bożek i F adka.

W ie'kie Haiduki,- 22 stycznia. K S. ? n- 
wstaniec (Król. Ilirta) —  R nch Res. 3:5. 
Bram ki dla, drużyny Powstańca zdobyli P a ­
sternak, Hnsban i Nosal.

*  *  *

Wiedeń, 22 stycznia. W dtniu dzisiej­
szym rozpoczęły się doroczne rozgrywki o pu­
har. Odbyto się 15 rozgrywek, przyczein k lu­
by A-klasowe grały z drużynam i B i C klasy- 
Zwyeięscami w każdym  niemal wvp"dku o- 
kazały  się A-kiasowe zespoły za wyiatkiem  
jedynie W . A, C., który nzyskał remisowy 
wynik 1:1 z Rapid, Oberlaa.

Praga, 22 stycznia. S iavia —  Vrsovrce 2:0, 
Sparta —  Victoria Żiżkov 7:2.

Cienlice, 22 stycznia. Teplitzer F, C — 
Cechie K arlin 5:3.
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POŁUDNIOWO - AMERYKAŃSCY PIŁKA- 
RZE W  PRZEDDZIEŃ OLlJlIPJADY. W kraju 
najwyższej klasy pitki nożnej —  Południo­
wej Ameryce —  piłkarze przygotowują się z 
wielkim zapałem do olimpijskiego turnieju pił 
karskiego w  Amsterdamie. Ostatnio odbył się 
zjawi zwiaizikńw piłkarskich Argentyny, B ra­
zylii, Chili, Peru. Boliwji i Urugwaju, który 
uchw alił rozegranie turnieju pomiędzy repre­
zentacjami tych krajów. Ponieważ w  turnieju 
tym wozuną u-dżM drużyny, które w pewien 
czas później zjawią .się w  Amsterdamie, z dra 
giej zaś strony, ponieważ w Europie me zn a j­
dą. .oin^r prawdopodobnie przećiiwmików lep­
szych od siebie —  jest bardzo p-rawdoipodob- 
nem, że zwycięstwo w  tym wielkim południo­
w o-am erykańskim  turnieju w skaże nam  przy 
szłegp olimpijskiego mistrza, piłkarskiego.

PÓ W STA riE  WOJSKOWEGO KLUBU SPOR 
T0W EG 3 W  KRAKOWIE. Celem podniesie­
n ia sprawności sportowej osób wojskowych 
garnizonu krakowskiego organizuje się Woj­
skowy Klub Sportowy Garniaonu Krakowskie­

go. Klub będzie posiadał sekcje: lekkoatletyce 
ną, piłki nożnej, szermierczą, bokserską, gier 
i zabaw ruchom ych, kolarską, hockeyou ą, 
pływacką, sportu konnego, tennisoiwą, wio­
ślarską,

Do wojskowego klubu sportowego mogą na­
leżeć oficerowie i szeregowi garnizonu kr 
kowskiego i z innych garnizonów jako co ®iz 
kawie zwyczajni o pełnych praw aeł jak ró­
w nież osoby i zespoły cywilne jako człon­
kowie nadzwyczajni.

Celem omówienia statu tu  i z o r g a n i z o w a n i a  
Wojskowego Klubu Sportowego odbędzie się 
dnia 23 b. m. zebranie organizacyjn_ w dol­
nej sa.li Kasyna Oficerskiego przy ul. Zybl ■ 
kiowicza L. 1 o godz. 18-iej,

W A L N E  ZG RO M ADZENIE KR AK O W SK IEG O  
KOL U IU M  SĘ D Z IÓ W  LEKKOATLETYCZNYCH  

odbyło się w  Krakowie w dn. 22 om Po przyję­
ciu do wiadomości spraw ozdania ust. zarządu, k tó ­
remu w yrażono podziękow anie za  gorliwą pracę, 
w ybrano nowy w składzie nst.: prezes p. rnmor 
Engel, członkowie: prof. Zajdzikowski i p. Ko™- 
feld. Ż ustępującego zarządu żaden z czunków  nie 
przyjął m andatu  n a  znak protestu przeciw decy­
zjom PZI A, którenu czuło się Krakowskie Fole- 
g.jum Sędziów  d o tk n ię te .

Ta CH 2IIMOWYCH USTALONY. /
Obok zestaw ienia reprezentacji narc iarsk :cj, 

o czem na innem  miejscu wspom inam y, u sta ­
lony został także skład drużyn i w innych 
gałęziach sportów zimowych. I tak Polski Ko­
m itet Olimpijski zgłosił już <2 osady olimpii- 
skie do saneczek w następującym  składzie: 
pp. P later, B aidyński, Górski, Żółtowski Po- 
tulickb Polturak, Stugowski, Osiecimski, Lo- 
teczka i Bnza.

D rużyna hockeyowa udata się w dniu wczo­
rajszym  do Cor-iino d ‘Ampezza na zawody a- 
kadem ickie m iędzynarodowe, skąd uda się 
prosto do Szwa.jcarji Skład jej zgłoszony przez 
PKOl pmMstn.wia się następująco: Czaplicki, 
Stogowski, ę«R;J, Kowalski, Żebrowski, Tupal- 
ski, Adamowski, Krieger, SłnczanowsKi, Sze­
najch Karol i Pastecki.

DOżce irta€«!BoSfi.
NIEBEZPIECZEŃSTWA ZATRUCIA U KG , 

EIET, W zakładach fabrycznych, w  których 
używ ane są  substancje trujące, stwierdzono, 
iż kobiety podlegają zatruciu  o wiele szyb­
ciej, n iż  mężczyźni. Podczas wojny zaobser­
wowano już w  fabrykach am unicji, iż ko- 
bićty pracujące w  diziale m ateriałów  wybu­
chowych. w ykazyw ały objawy zatrucia w  du­
żo silnie szym  stopniu od mężczyzn. Pani Ha­
milton, doktór m edycyny, stw ierdza, iż w  za, 
kładach, w  których do roztapiania kauczuku 
używam o benzolu, uległo zatruciu 52 ocoby, 
z tego 40 kobiety Pani Hamilton óowodzi ró­
w nież n a  podshw ie doświadczeń, iz w n ie­
których w ypadkach kobieta o częściowo za­
trutym  organizmie, może trucizną zarazić 
swoje dzieci.

WSZECHŚWIATOWY RUCH WYDAWN* 
CZY. W czasopiśm ie „W irtschaft u:nd Sfcati- 
stik" ukaizaiy się dane- statystyczne produkcji 
wydawniczej-^Niemiec, Francji, Angj-i i S ta­
nów  Zjednoczonych Ameryki Póln. k 1926 r, 
Oto cyfry.

Niemcy Francja Anglia St. Zj. 
Beletrystyka 5-339 3.564 3.863 2.4-95
Rnzemysl, nandel, ko- 

mu-nkacja 2.600 456' 755 734
T-jo-logja 2.433 950 863 933
Nauki spolecizne 2.091 1,337 818 544
Nauki wawniioze 1.644 390 095 144
Mis',lor,ja J.564 2.568 1.365 1.103
Medycyna 1216 1.554 399 334
Nauki przyrodnicze 3.211 688 eąo 558
Fiiologja , 1.012 756 723 664
Pedagogika 1.011 530 207 291
Gospodarstwo rolne, le­

śne i domowo 883 321 973 336
Geograf ja 817 411 570 431

Sztuka 478 206 284 298
Rnjmaiite  7.042 615 1.325 825

29,391 14.585 12 " 7  9.700
i W edług obliczeń, biorąc pr-zec ętnie w  roku 

1927, ukazało się w Niemczech Ś6.000 ksią­
żek, ozy li, że co 15 -minut fdniem ,i'nocą) jedna 
książką bv ła  oodana do druku.
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